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.. z poljt~ cznego punktu widzenia 
powstanie. zgodnie l zaloieniami je­
go inicjatorów, mialo umożliwić rea­
lizację czterech zasadniczych celów: 
opanowanie Warszawy przez podzie­
mne wladu krajowe w imieniu Rzą­
au Polskiego w Londynie, zapew­
nienie im jak największego pOllarcia 
i popularności wśród spoleczeństwa. 
zapobieżenie usadowieniu się w stoli­
cy wladz komunistycznycb przy po­
mocy Rosjan i wreszcie sklonienie 
Stalina do uznania rządu londyńs­
kiego i jego krajowych organów jako 
suwerennego i pelnoprawnego przed­
stawiciela narodu ( ... )" - (z "Epilo­
gu" pracy Jana \1. Ciechanows­
kiego pl. .,Powstanie Warszaws­
~ie"') . ~iestety. brak współpracy ze 
maJduj'lcymi się za Wisłą oddziała­
mi Armii Rad lieckiej ucz)nil ,.2 

powstania hezprz~ kładną tragedię 
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narodową, której nic nie jest w stanic 
usprawiedliwić" - pisze J. M. Cie· 
chanowski. Próbę pomocy POdJęlO 
dopiero po 14 v,TZeśnia , gdy wojska 
radzieckie i jednostki l Armii WP 
zdobyly Pragę. Nie dalo lO spodzie · 
wanych rezullatów. poJobnie Jak 
rozpoczęte wcześniej, bo 12 wrześ · 

nia , przez lotnictwo radzieckie 
I współpracujące z nim polskie . 
zrzuty broni, amunicJi, lekarstw 
i żywności, a także ataki na pozycJe 
niemieckie i Jzialania oslonowe 
przed nalotami hitlerowskich samo · 
lotów na dzielnice zajęte przez po­
wstańców fa pomoc byla spómio . 
na i za słaba, a niektórzy mówią, że 
i nie szczera. 

Dokladnych Janych na temat 
strat poniesionych przez "'ojska po· 
wstańcze i ludność Warszawy nie 
znamy. Określa się Je w "'Idkim 

prl) billeniu. Oblicza się, że w po­
'" staniu poległo 16 tys. żołnierzy 

i około 6 tys. zostalo ciężko ran­
nych. Straty ludności cywilnej ob­
licza się na 200 tys. poległych. Jesz­
cze raz zacytuję J. M. Ciechanows­
kiego: "W styczniu 19-45 r. Rosjanie 
wkroczyli do miasta ruin i grobów". 
:"-!ajlragicmiejsze jest to , że wśród 
l\ch. którzy zginęli. b)ło ",iele kil­
kunaSloletnich Jzie",cząt i chłop­
,Ol.', oraz dzieci - najmłodszych 

żołnier l) w historii ś",iata. Ci, któ­
rz\ przeż~ li. JaJą swiadectwo tam­
t~m dniom .. 

M lALA WTEDY NIESPEŁ­
NA ISLAT I NALELALA 

DO SlAR 'ICH SZEREGÓW. 
GJ\ W) buchll) pr>wstanie (" a za­

c:.'/o sil' o god:inil' 17 ,,·/a.inie ". mo­
j!'j d:ielnicl". na Lolihor:u " - n..,ier­
dli dziś mOJa rozmowcz)ni), zaan-

gażowala się do pracy przy organl' 
zacji szpitala 104a, '" wilii gen. 
Kościałkowskiego prz) ul. ~miałej . 
Placówce lej szefowa I dr "Raczek" 
:Zygmunt Zaturski). Wraz z innymi 
'nosiła darowane prLez sąsiad Ó'" 

materace, łóżka i inne niezbędne 
rzecz)'. No i powstał szpilal dobrze 
pełniący swą rolę prawie przez <:ałe 
dwa miesiące, aż do frontalnego 
ataku hitlerowców L.moja star.ca 
sioslra. pielęgniarka. prucoll'ala 
w szpilalu noszącym nr I()-I. klon' 
mie.icil się IV Forcie Sokolnickim: 
hy/a inslrumenlarillszką pr=..I' f?lo" '­
nym chirurgu" ). 

l S-letnia dZle'kCZ)na napracowa­
ła się, nabiegała, a pewnie i strachu 
najadła, choć w naszej rOlmowil.! 
malo od niej o t,"m usłyszalem. 

Widać trud i lęk Sl) bko przemijały 
w momenta<:h niezbędnej konc~nt­
racji. Nie mogło byc inaczl.!j 
- krwawa walka pow,tanców l hit­
lerowcami trwała. a więc rannych 
przybywało. coraz '" ięcej bylo tej 
roboty dla wszystkich w szpitalu. 
Dla Luby także. Zdarzalo się . że 

wykonywac musiała najdLiwmej­
sze, często szokujące polecenia. Tak 
było np. na sanlym początku dliala­
Iności szpilala . . ,La.l:/a potr:<::hll 
amputacji nogi u jednego: ral/nych. 
a my nie mie/i.imy nar::.ęJ:i. Olr:r­
molom polecenie. - Lnajd: gd:ie.i 
du:y no:. - Pohieglam do domll 
(hylo hlisko) i przynio.llam go ::. na­
szej kllchni. Dohrzl' s/u:yl pOlem 
doktorowi ... A lę odciętą nog\' mUlio­
lam wkopac ,,' ogródku . G",ia:dr 
.iwieci/y . noc piękna, na.llrojo.<"O. a ja 
płakalam. trzplam się - ale :ak()­
pałam". 

Z narzędziami w szpitalu było 

krucho. lepiej z bandażami . .. .\"a.ce 
sąsiadki (pani" : osiedla ojicerJkie­
go) darly prce.icierad/a, praly je 
- i hylo cZy/ll Oh"·ląc.I· .. ·ac ranI'" 

Walki lr"'ały dzień I noc . Brako­
wało czasu wolnego, b) ło go tyłe 

tylko, żeby się trochę zdrzemnąć. 

".111' za lo.je:eli chod:i o jed:enie. lO 
szpilal hyl nie:le zaopalrzony. Dziel­
nica wil/owa. a wokól ka:dego domu 
ogrody - nie hrakowalo więc jarz,vn 
i o.~ocó,v . By/y le:! sludnie. a woda (O 

rzec: hard;:o ,,·a::na . szczegolnie dla 
szpitala. Gdzie ind:iej nie hylo takich 
warunkow ... .. 

Lyw\ljak srebro dziewczyna. któ­
rej przed wybuchem powstania 
- jak sama mówi - pełno było 

wszędzie , przeżyła w tych strasz­
nych dniach coś, o cz)m chyba 

nigd,y nie zapomni. Była świadkiem 
pot womego wydarzenia. ..Valoly 
odhy.wl)' się cze.HO. Ludzie chowali 
.lit:' do schrono,,· przygotowanych 
". ogrodach ' ziemianki. przykryle 
c::ym się dnio). Podohnie poslqpiła 
l,' c:asie jednego z homhardowań 
sąsiadka:: I'ohliskiej wilii. :000 chi­
rllr'(a pracującego ... innym. odleg· 
Iym od nas Jrpilalu . L'kryła się 

IV S"'oim schronie ,,'raz :: Irojką dzieci 
i slu:ącą. Bomha Irajita dokladnie 
". len schron. H'yhuch rozrzucił 

szcząlki cia/o JI'idzialam padające na 
:iemię dziecięce rączki i nó:ki ... Na· 
... el lera:. po Ivlu latach. nie mogę 
spokojnie ° Iym mÓ"·ić,,. Przez dwa 
dni nie moglam :a.mąć. mialam ja­
kie.i majaczt'nia ... .. 

Zbliżał się koniec powstania. ,,28 
"'r:dnia ewakuo"'ano szpila/. Dr 
.. Racek " kazał mi powrocić do ma­
lin' . Pm:ly.im.l' pOlem. : innymi mie· 
.\:kańcami dzielnicy . na poniewierkę 
do Prl/szkOl,·a. P\'dzono nas przez 
Ił '011'. a po drodze hyly dwa ko.rcioły . 
l,' klórl"ch kwatero.mli ,,·/asowcy. 
Calą kolumnę ogarną/ ",ie/ki .lIrach 
-/I/d:i" ()po,,·iada/i. :e oni wyciąga­
ją :: .\:ere;:u d:ie"'częta i gwałcą. 
Sam sir I() na SZczfście nie pr:yda­
rzylo " . 

Po wojnie pojechały wraz z mamą 
do Przemyśla (do Warszawy nie 
było gdzie wracać, dom był zburzo­
ny), do rodziny ciotki. Tu osiadły na 
stale. tu odnalazł je ojciec Luby, gdy 
po"'rocił zinternowania z Rumunii. 
Starsza jej siostra ułożyła sobie ży­
cie pOla Przemyślem , ale w Polsce. 
Brat, o którym dotąd nie wspo­
mniałem, pfleszedł trudny polski 
szJak cierpiętniczy i wOjenny - Ro­
sja, armia gen. Andersa. tułaczka 

po świe.:ie i osiedłenie się poza gra­
nicami kraju . 

* * * 
Pani LLJBO!'vllRA WOlTANO· 

WSKA l domu Grossek·Groszko­
"'ska już 311 lat pracuje w przemys· 
kiej służbie zdrov,ia. w poradni 
p gruzJiczej, jako SI. tecbnik ńg. 

Wraz z mężem Arturem, pracow­
nikiem Centrali Zaopatrzenia Hut­
nictwa w Lurawicy , manym tenisis­
tą (nawiasem mówiąc poznali się na 
kortach "Czuwaju" ), .:hJubią się 

swymi s)nami-bliiniakami Ueden 
z nich jesl dr. nauk medycznych, 
drugi- dr. nauk lechnicmych) oraz 
.:zterema wnuczkami (dziewczynka 
i trzech chłopców) . Oby ich życie 

było zawsze szczęśliwe". 

LEONARD CZAJKA 

PRAWD.1 SZA\TAŻUEMY KŁAylSTWO - powiadają młodzi gniewni z Lubaczowa 
TruJ no Jednl'ln;Jcml~ powie­

dllec el) dala Impuls tl.!j sprawie. 
Cly to. t e ni.:: malezji -swych na­
l '" Isk na liśc i.: prz)Jliaru czy może 
niad"c)dowanie w k "' t', tii miesz­
':Inl<l ntlelseo"'t'lllPh<llc'rki aUlheji 

"Tele",ilja nocą". a moie prL\uyn 
bylo kilka. za~ tl.! '" > mienione t> 1,o 
przt'ch) lily szak . Dosl'. IŁ' pl,stan o· 
wili zak",eslic ' nc"'a, l asaJm"l" li s · 
ty pr l \ ' rl '" '," 1. dol ~ Oaca blr>k li nr 
~ . II.", 

r74d,iI ją 1<lf7ąU społdzil.!lni w skła­
dzie osohow\ m innym niż podany 
'" s,!d/lt' rejestrow\'m '" Przem~ ślu , 

a ponadw "'slępne knntfok przep­
r,,"'adll'ne puel nuwn ", \braną 

H :l d,' '.; :l d / . ' r ,"I". 1 "r:ll Sr.'kcm" 

:~ ( -' i (/ . ,'{ j j ' I : I I . ( ) iI ..... A I 

Komisję Mieszkaniową "') kazały 
m.in. fałszowanie dok umentów 
oraz u mie,lczenie na tej liście osob, 
których warunki mieszkaniowe nie 
kwalifikUJ<! do przyśpieszeń. Wed· 
ług ich rozemania aż 36 osob zała­
pałosięna "czwórkę" fuks.:m~ \1ło­

dzi gniewni t",ierdzą . le ich interl.!s 
nie ma tu znaCZenia. bo s'H,ieh 
praw członkowskich dochoul4 
pfled obliczem Tl.!mid\. natomiast 
gdy przy okalji spra'" ."obl-;t)ch 
wpadli na trop niewłas.:iv.ego spo­
rqdzania lisI. oJważ\li się "'ystąpic 

'" obronie intereso'" mlewołonych 
czlonków społJLidni. ktorz) (nie­
,wiad omi tego co się tam dzieje) 

'" pokorze mogą oczekiwa.: na 
upragni,'ne kluCle nie wiadomo jak 
dlugo . Jcdn) nt slowem postano",ili 
po",akz)c l dotychl'zaso'" \ mi 
uk ladami. ze skostnlal) mi spóld/ie­

kz) mi strukturami i lapro"'Jdzi': 
nnw) porqdek Llkie intenCje im 

niestety 

_.- nie m~Ją '11\ rr / c'hi.:ia . mim,) iż 

działają w najwyższym spółdliel­

czym gremium. jakim jest Rada 
Nadzorcza. - .Yas, radykalów jesl 

Iylko clerech. a rada liczy 12 czlon­
kow. tak ",iec za'''-Ize Jloimy na 

przegranej pozycji . chocia: za nami 

.Ią d,,'a tysiące spó/drielco,,' oczeku· 

jących na mie.l:kania. tVie mo:emy 

ich :a.,.ie.ic i dla lego h~'d:iemy "'al­

czyc do upad/ego.' 

- . ~ ,,·anll/Tnicy.' O póllora mie.lią· 

ea opó:nili :a.\iedlenil' .. c:,,·órki"'.' 

Pani "ie jakie lO .Iualy dla spold:ie· 

Ini. pono.l:ącej koszly eklploalae.lj­

ne.?.' - prezes nie kryje oburzenia . 
M łodzi gniewni z no'" o wybranej 

Rady Nadzorczej Spółdzielni \1ie­
sLkaniowej w Lubaczowie przypo­
minają, że uchwałą nr 7 l 28 marca 
br. rada zobowiązała la rząd dl' 
IV. er) likowania listy przydlla ;u 
mieszkań w inkr)minowanym hl. , 
ku . kcz larząd zlekceważył o",. ' 
pole.:enil.!, jak zresztą czyni lo z in­
nymi . .:hocb) z l)m dotyczącym 

cią)? c1ol.lzr na .Itr . .J 
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D o b r e rady zamiast R a d y 

Apetyty na " Ż y c i e" 
Konsumenta nie obchodzi zbytnio cykl produkcyjny kupowanego towaru, byle 

towar był dobry. Czytelnikowi obojętne jest to, co kotłuje się w redakcji, byleby 

egzemplarz pisma wart był ceny jaką zań trzeba zapłacić. Właściwie nie byłoby 

więc potrzeby, by zanudzać czytelnika "kuchennymi", wewnątrzredakcyjnymi 

problemami, jednak sprawa likwidowanego obecnie koncernu RSW "Pra­

sa-Książka-Ruch", a w szczególności spekulacje na temat dalszych losów wielu 

tyrułów prasowych (w tym i "Życia Przemyskiego"), jest na tyle głośna, że 

uzasadnia chyba fakt wyrugowania przez niniejszy tekst cotygodniowej rubryki 

"Zdarzenia" . 

"Życie Przemyskie" weszło w nową rzeczywistość, przede wszystkim pod 

znakiem zaciskania pasa, co - niestety - odczuli także i czytelnicy, mający do 

dyspozycji pismo o zmniejszonej objętości. Te i inne ograniczenia pozwoliły 

jednakże na uzyskanie - po krótkotrwałym deficycie - dodatniego salda 

finansowego, co wcale nie było takie latwe, ale stanowiło jeden z podstawowych 

warunków dalszej egzystencji. l udało się. Ponad to zdecydowana większość 

pracowników redakcji przystąpiła w międzyczasie do nowo zalożonej spółdzielni 

prasowo-wydawniczej, która zamierza m.in. kontynuować wydawanie "Życia". 

Warto szczególnie podkreślić, iż pod jednym względem, tę proponowaną, 

ipółdzielczą fornlU~ wydawania pisma uznać można za komfortową. Owym 

elementem jest brak jakiegokolwiek Ideowego lub gospodarczego dysponenta. 

Jedynym wymacmlldem działalności informacyjnej I pubUcystycznej w służbie' 
gpołecmej byłyby więc wy"'cznie: prawo prasowe I Obyczajowy Kodeks Dziennik ar­

ill. 

Prred killcoma tygodniami przystąpiono w "Życiu" do tworzenia tzw. Rady 

. Konsultacyjno-Programowej. Ciała, które w zalożeniu powinno spełniać bardzo 

istotną rolę: bezpośrednio wpływać na kształt tygodnika. Wstępnie zaproponowa­

no, aby do rady we szU przedstawiciele związków zawodowych ("Solidarności", 

"Solidarności "Rl, WZ/(jOR i WPZZ) oraz, delegowani przez Wojewodzki 

Sejmik Samorządowy, reprezentanci niektórych lokalnych samorządów. Nie 

przewidziano natomiast żadnego miejsca dla przedstawicieli partii i ugrupowań 

politycznych, by nie uzalei:niać się od jakiejkolwiek politycznej opcji. 

26 lipca, w siedzibie "Życia" doszło do spotkania, które mialo zaowocować 

oficjalnym powolaniem rady. Co prawda, wśród jedenastu przybyłych osób 

zarysował się uklad niezbyt odzwierciedlający wcześniejsze teoretyczne proporcje, 

bowiem spośród przybyłych cztery osoby reprezentowały Przemyski Komitet 

Obywatelski, trzy - przemyski region "Solidarności" dwie - "Solidarność" RI, 

zaś po jednej - WPZZ i WZ/(jOR, przystąpiono jednak do spotkania z nadzieją, 

że uda się znależć najodpowiedniejszą form ulę tego ciala. 

Do niczego takiego, niestety, nie doszlo, gdyż przedstawiciele komitetu 

obywatelskiego i regionu "Solidarności" przedstawili, w kategorycmej formie, 

wstępne warunki przystąpienia do ewenrualnych ronnów o ksztalcie i funkcjach 

rady, a przede wszystkim tygodnika. Chodzilo o LO, by pracownicy "Życia" 

zrezygnowali z członkostwa w nowo utworzonej spóldzielni i weszli (wspólnie 

z regionem "Solidarności", Przemyskim Towarzystwem Kulruralnvm, Klubem 

Inteligencji Katolickiej i innymi udzialowcami) do spółki, mającej być wydawcą 

oraz dysponentem "L:ycia". Tak więc, zamiast Rady Konsultacyjno-Programowej 

funkcjonowałoby coś w rodzaju rady nadzorczej, z szerokimi uprawnieniami 

kontrolnymi. Drugim warunkiem wstępnym miała być zmiana na stanowisku 

redaktora naczelnego. I choć obecnemu szefowi "Życia" niczego personalnie nie 

zarzucono, to jednak - wg wnioskodawców - widmo dawnej "nomenk­

laturowej" nominacji jest wystarczającym powodem, by funkcję tę pełnii ~toŚ 

nowy, spoza dotycbczasowego zespołu. 

Obecni na zebraniu członkowie Iloiegium redakcyjnego "Życia" nie mogli 

w pełni odpowiedzieć na owe wstępne warunki, gdyż w tej materii niezbędna jest 

opinia wszystkich pracowników. Tak więc dalsza dyskusja miała już wylącmie 

charakter teoretyczny i "towarzyski". Przy okazji oberwało się "Życi u" za to, że za 

mało pisze się o tym i owym (rolnictwie w szczególności), a także za to, że nie 

dolwpało ustglującemu niedawno wojewodzie. Zarzuty te przyjmowano z pełnym 

troski zrozumieniem i choć (stosując pingpongową metodę) można bylo łatwo 

w tym miejscu ripostować, stwierdzając, iż tycb oczekiwanych materialów również 

próżno by szukać w lokalnej prasie programowo określającej się jako niezależna, 

jednak słowa takie nie padły. Dominował nastrój wymuszonej powściągliwości 

i lrurtuazji, aż w koncu po szarmancku rozstano się - jak mawiano w "minionej 

q,oce" - w pod ni osiej aanosferze wzajemnego (nie) zrozumienia. 

Na razie "L:ycie Przemyskie" musi trzymać ster samodzielnie, bez pomocy Radv 

Konsultacyjno-Programowej (ale także i Rady Nadzorczej czy czegoś w tym 

rodzaju). Ajak będzie dalej?Trudno powiedzieć. Choć o egzystencji każdego pi!lma 

powinni, jak się "')'dajc, decydować przede wnystk.lm CZ)telnicy, którzy kupując 

pi!lmo - utnymuj" je, lub bojkorując - doprowadzają do plajt). Istnieje obawa, że 

w tym wypadku icb głos może się zupelnie nie liczyć. 

ZDZISŁAW SZELIGA 

OD REDAKCJI 

Do tematu wrócimy za t)·dzień. 
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ŚRODA. '. 
l SlLRP:\lA 

PROGRAM I 

7.40 Express gospodarczy 
8,00 Dzień dobry 
9.00 Wiadomości 
9.10 Teleferle: Altanka 
9.50 KIno Teleferii: "ZAGUBIOr\A 

MELODIA" 
10,15 "GODZII\A W" - film pol. 
11.35 "Po !iZcśćdziesiątee" 
17.15 Teł~xpress 
17.30 Żegnaj Europo! 
18,00 ,,DYr\ASTIA" (23) - film USA 
18..15 Rolnicze rozmaitości 
19.00 Kino Teleferll: ,,sYNOWIE 

RÓtOWEJ PAATERY" 
19,30 Wiadomości 
20.05 Portrety: "Grot-Rowecki" 
21.05 "WYSOKIE r\APIĘCIE" - film 

USA 
22.45 Wiadomości 
23.00 "DThASTIA" - powt 

PROGRAM fi 

8.00 P anorama dnia 
8,10 " UUca Sezamkowa" - program 

dla dzieci 
9.10 ,,sAI'o"TA BAP.BARA." (18) - film 

USA 
10.00 (1\r\ - Headlinc r\elVs 
10.15 Magazyo tv śniadaniowej 
15.15 ,,:liotatoik z pow!ltaoia" - film 

dok. 
15.30 Express gospodarczy 
16.00 Kontakt TV: Super Star Sur I J, us 

uwl!l 
17,00 ,,sZPIT AL r\A PERYFE-

RiACH" (S) - film czecb. 
18.00 Kronika z Krakowa 
18,30 Mal(azyn ,,102" 
19,00 ,,KIEDY ODSZEDŁ HE1\RYK" 

(5) - komedia ang. 
19,30 Galeria 37 milionów 
20.00 "Glasgow, europejska stolica kul-

tury" (3) 
21.00 Ze WSZ)'stklcb stron 
21.30 Panorama dnia 
21..15 Sport 
21.55 Telewizja nocą 
22..ł5 "W LABIRY~ClE" (73) - film 

TP 
23.15 Komenłarz dnia 

CZWARTEK 
2 SlERP~lA 

PROGRA.1\1 I 

8.00 Dzień dobry 
9,00 Wiadomości 
9.10 Magazyn ubezpieczeń społecznyeb 
9,20 Kino Teleferll: "DZIEWCZYNA 

I CHLOPAK" - film TP 
10.05 "DWÓJKA KARO" - film Iuym. 

USA 
i7.15 TeI~X]lress 
17.30 Magazyn katolicki: Miesiąc trzeź-

wości 
18,00 "DYNASTL-\" (24) - film USA 
18.45 10 minut 
19.00 Kino Teleferii: ,,sThOWIE RÓ­

ŻOWEJ PAl\TERY" 
20.05 "DWÓJKA KARO" - film krym. 

USA 
20.55 Interpclacje 
21.55 Pegaz 
22.40 Wiadomości 
22.55 "DThASTL-\" (24) - film USA 

PROGRAM [I 

8,00 Panorama dwa 
8.10 "UlJca Sezamkowa" - program 

dla dzieci 
9.10 "SAI'o"TA BARBAR-\" (19) - film 

USA 
10.00 Cl'o1li - Headl.ine I"ews 
10.15 Magazyn tv śniadaniowej 
15.30 Komedie i melodramaty: "TYLKO 

JEDE1\ ZAKRĘT" - film radz. 
16..10 ,,Manggha" - rep. 
18.00 Kronika z Krakowa 
18.30 Teatr Muzycmy w Gd~ni (3) 
19.00 "W LABIRYr\OE" (73) 
19,30 Utwory Chopina gra Isabellc Demi-

eben 
20.00 Wielki teoi!l: Roland Garros 
21.00 Ekspres reporterów 
21.30 PlIJlorama dwa 
21.45 Sport 
21.55 "ZIEMlA" - film USA 
23.10 Spotkawe z ks. J. TIschoerem 
2.l.25 Komenłan dnia 

PIĄTEK .. " 
3 SILRP:\L\ 

PROGRAM I 

7.40 E"l'rcss gospudarczy 
8.00 Dzień dobry 

9.00 Wiadomości 
9. 10 Teleferle: Magazyn dla nastolatków 
9,40 "TAJEMI'o1CZY DUCH" (6) -

film I~RD 
10.10 ,,BYŁO NAS SZESOORO" (2) 

- film czech. 
16,50 Piłkarska kadra czeka 
17.15 TeI~xpress 
17.30 Raport 
18,00 "DThASTIA" (25) - film USA 
18.45 10 minut 
19.00 KIno Teleferii: ,,sThOWIE RÓ­

L:OWEJ PAl\TERY" 
19.30 Wiadomości 
20.05 ,,sTRACOI'o'Y WEEKEr\D" -

film USA 
21.45 W klnie I na kasecie 
22.05 ,,Haieb life" - program rozryw­

kowy 
22.50 Wiadomości 
23.05 "DThASTL-\" (25) - film USA 

PROGRAM [I 

8.00 Panorama dwa 
8.10 "Ulica Sezamkowa" - program 

dla dzieci 
9,10 "SAr\TA BARBAR<\" (20) - film 

USA 
10.00 Cl'o1li - Headlinc :\ews 
10.15 Magazyn tv śniadaolowej 
15.40 Expn!!18 gospodarczy 
16.00 Podaj lapę 
16.30 Wn-ockowa Usta przebojów 
17,00 ,,ALTERl'Al'Y"''Y 4" (5) - ko-

media TP 
18.00 Kronika z Krakowa 
18.30 Program telewizji lolullnej 
21.30 Panorama dwa 
21.45 Sport 
2l.S5 "CRlME STORY"(5) - film 

krym. USA 
n.~s Komentarz dni • 

SQBOTA: 

4 SILRP:\lA 
PROGR..\.J\1 I 

8,10 Tydziea na działce 
8,40 r\ a zdrowie 
9,00 "Ziarno" - program katolicki 
9.20 "PARTr\ERZY" - film USA 

10.10 Sobota oa dzialee 
10.30 WiadomOŚcI 
10,40 "Za kBŹd)' kamień twój" - wiersze 
11.05 Sobola na dzialce 
11.35 Koncert życzeń 
12.05 Siódemka w Jedvnce 
I,UO Wędrówki dalekie i bUskle 
14.45 r\ad "iiemnem, Pioą i Prypecią 
15,10 Magazyn: "L:yć" 
15.35 Flesz 
16.05 "Profesor I gołębie" - film dok. 
16.35 Rewizja nadzwyczajna 
17,05 Mity filmowej popkultury 
17.15 Teleexpress 
17,30 Premie i premier~ 
18.30 Butik 
19.00 Dobranoc: "Manrycy i Hawranek" 
19,10 Z kamen, wśród x..ierząt 
19,30 Wiadomości 
20.05 ,,BIll Y KlD" - film USA 
21.45 7 doi - świat 
22,15 Stodlo sport 
23,00 Piknik country 
23.45 Życie jest fra!rl:k" 
23.55 Tel!'l!azeta 
0,05 "OŚMIOAA1CA" (4) -film sens. 

włos. 

PROGRAM [I 

8.15 KJno rodzinne 
9.00 Magazyn tv śniadaniowej 

10.00 (1\r\ - Hcadl.ine r\ews 
10.30 "CUDO\\1IiE LATA" (5) - film 

USA 
11.00 Czas akademicki 
11.30 "S'TRADIV ARl" (2) - film w10s, 
13,00 Bariery 
13.20 Kontakt ni 
14.20 Wielki sport 
14.55 Odeon na antenie Dwójki 
15,30 ,,sAJ'IOTA BARBARA" (17 i 18)-

film USA 
17.00 STS - wieczór wspomnień 
18.00 Kronika z Krakowa 
18.30 Benny HlU 
19.00 Studio sport 
20.00 Muzyczny telemost 
20.30 ,,szpital dobrej woli" - rep. 
21.15 Dwa ~ 2 
21.30 Panorama dwa 
21.45 "STR-\DIVAR!" (2) - mm "los. 
2.\.05 Komentarz dnia 

NI EDZI ELA. 
5 SIERP:\lA 

PROGRAM I 

7.30 Kraj za mJastem 
8.10 Od niedzieli do nicdzieU 
9.00 Kino TelcferU: "BEZCE1\r\A KA­

CZKA" - film USA 
10.30 Telegazeta 
10,35 "Otwarte wrota Amazonii" - film 

przyr. 
11.05 t"otowania 
I 1.30 Koncert Ż\'czeń 
12,15 "Pełnia" =- film dok. 
15,30 Musical 
ł4, 15 Magazyn "Morn!" 
14,35 M}śl z okienka 
14,50 Antena 
15,15 Studio sport 
16,15 "POWRÓT ARSEr\A LUPllIi" 

- film franc, 

l VIII 1990 r. 

17.15 Teleexpre!i!i 
17,30 Teatr TV: ,,świeczka zgasła" A, 

Fredry 
18,05 Piknik country 
19.00 KIno Teleferb: ,,sThOWIE RÓ­

tOWEJ PANTERY" 
19.30 Wiadomości 
20,05 ,,Byt r\AJLEPSZĄ" (4) - film 

USA 
21.25 ,,Lewar" - film dok.. 
22,00 Wiadomości 
22,15 Sportowa niedziela 

PROGRAM II 

8,15 Prugląd tygodnia dia nie9ły~eyeb 
8.50,,BYC NAJLEPSZĄ"- film USA 

dla wesłysząeyeb 
10.00 Kronika 
10,30 Jutro poniedziałek 
11.00 "PŁOr9,CE ?OLA" (lO) - film 

austrał. 
12,00 Polska Kronika Fibnowa 
12.10 ,,sAl\TA BARBARA" (19 i 20)-

film USA 
13.40 i 00 pytań do ... 
14.20 Z batutą i bumon!m 
14,40 "CUDO\\1IiE LATA" - film 

USA 
15.05 Kontakt TV 
16,15 Musicale, musicale 
16.50 Studio sport 
17.30 BUżej świata 
19.00 Wydarl"wa tygodnia 
19,30 Kobiety XX-lecia 
20,00 Studlo sport 
21.30 Panorama dnia 
21.45 ,,PŁONĄCE POLA" - film aust-

rai. 
22.45 Rozmowy bez sekretów 
23.35 Komentarz dola 
2.1.40 Akademia wiersza 

PONIEDZIAŁEK , 

6 SILRP:\ lA 
PROGRAM l 

17.15 TeleeX]ll'e!i!i 
17.30 Rze~spolita !IBJIlorządna 
18.00 "DYlIiASTIA" (26) - film USA 
18.45 10 minut 
19.00 Kino Teleferil: ,,sThOWIE RÓ-

L:OWEJ PAl\TERY" 
19,30 Wiadomości 
20.05 Teatr TV: "Mandat" 
21.50 Kontrapunkt 
22.20 Informator wydawniczy 
22.35 Piknik Country 
23.05 Wiadomości 
23,20 "DYNASTIA" (26) - film USA 

PROGRAM [I 

15,30 "CAPITM CITY" (6) - film ang, 
16.45 Ojczyma po!!rl:ezyzna 
17.00 Kino rodzinne 
18.00 Kronika z Krakowa 
IR.30 Przegląd PKF 
19.00 "BAGDAD CAFE" (5) - film 

USA 
19,30 ,,MIędzyzdroje po raz 25-ty" 
20.00 Auto moto fan klub 
20.30 Studio tajemnic 
21.30 Panorama dnia 
21.45 Sport 
21.33 "C.<\PITAL CITY" (Ii) - film ang. 
22A5 Komentarz dola 

WTOREK, 

7 SIERPNIA 

PROGRAM ' 

8.00 Dzień dOjry 
9,00 Wiadomości 
9.10 TeJeferie: "Tęczowy musie box" 
9.40 Kino Teleferil: "TAJEMI'o1CZA 

WYSP A" - film czech. 
10.10 "WICHER CZASÓW" - film 

braz. 
17,15 TeleexprCS'l 
17.30 Gorące Unie 
18,00 ,,DYNASTIA" (27) - film USA 
18.45 10 minut 
19,00 Kino TeleferU: ,,sYNOWIE RÓ-

ŻOWEJ PAl\TERY" 
19.30 Wiadomości 
20,00 Spotkanie z min. J. Koroolem 
20.15 "WICHER CZASÓW" (5) - film 

braz. 
21.10 Magazyn "Teraz" 
21.40 Telewizja z podziemia 
22.40 Wiadomości 
22.55 "Dynastia" (27) - film USA 

PROGRAM II 

8.10 "Ulica Sezamkowa" - program 
dla dzieci 

9.10 ,,sAl\TA BARBARA" - film 
USA 

10,00 CI'o1li - Headline r\ews 
10.1 S Magazyn tv śniadaniowej 
15.10 Dookoła Świata 
15.40 ReportBŹ 
16,00 KontakI TV 
17.00 "Historia HoUywnodu" - film 

dok, USA 
18.00 Kronika z Krakowa 
18,30 ModUtwa wieczorna 
18,50 Propozycje Dwójki 
19,00 "POCZMISTRZ" - nowela TP 
19,30 Klejnoty kultury 
20.00 Przeboje Bogu'IIawa Kaczyńskiego 
21.00 Wywiady Ireny Dziedzic 
21,30 Panorama dnia 
2l.S5 "TRA VELUr\G AV Al\T"-Olm 

!ranc. 
23.43 Komentarz dnia 

Za zmiany w programie redakcja nie odpowiada. 
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Z pielgrzymką do Chotyńca (VI) 
Na przestrzeni \\<iekó\\< było wiele 

cudownych objawień Matki Boskiej 
i Kościół katołicki, z reguły, każde 
z nich przyjmował bardzo wstrze­
mięźliwie, krytycznie oraz z \\<ielką 
ostroŹTIością. Nic w tym ani dziw­
nego, ani tym bardziej zdrożnego. 
Oprócz bowiem rzeczywistych 
i uznanych cudów, miały miejsce 
- nie tak sporadycznie - wiełkie 

mistyfikacje, wzniecane chorą \\iyO­
braŹTIią lub też, niestety, \\'iecmie 
niezaspokojoną pazernościq czło­

\\<ieka. Posta\\<my sprawę jasno i bez 
niedomówień. 

Kościół i jego wielcy ducho\\<i 
przewodnicy, zawsze będą zwalczać 
i obnażać bezlitośnie cały falsz do­
mniemanych cudów, wyrafinowa­
nych szarłatanów i najzwyczajniej­
szych kanciarzy, którzy - od czasu 

do czasu - "podrzucają" wierne­
mu łudkowi iskierkę nieziemskości, 
by później, przy roznieconym pło­

mieniu zaspakajać swoje, czysto zie­
mskie i egoistyczne, potrzeby. 

Co w tym kontekście mOŹTIa po­
wiedzieć o wydarzeniach .:hot~niec­
kich? 

W kilku kolejnych odcinkach sta­
rałem się przedsta\\<ić te sprawy 

obiektywnie i nie bez dozy zdrowe­

go krytycyzmu. Czytelnik zatem 

powinien sam, oddzielając ziarno 
od plewy, wyrobić sobie o tym 

wszystkim własny pogląd. Przepro­

wadziłem na ten temat dziesiątki 

rozmów, od prostych ludzi począw­

szy, na księżach skończywszy. Wie· 

lu uwierzyło w cud, inni mają wątp­

liwości, ajeszcze ini - jak to stwier­
dziła moja znajoma - nie \\<ierzą 

w ani jedno słowo. Nie I.I.ierzą, ale 
wszystko dokładnie przeczytali. 

bo ... No właśnie, bo coś ich jednak 
intryguje, zastanawia, podnieca 
i nie daje spokoju. Księża są po­
wściągliwi w sądach i wypowie­
dziach. Jednakże nie zaprzeczają 

wielu faktom, pozosta\\<iając mis­
terium objal.l.ienia w Chotyńcu pró­

bie czasu. 
Obja\\<iająca się p. Stanisławowi 

Kaczmarowi Madonna nie raz 

przypomina o miejscu nieziemskich 
znaków i wydarzeń. W orędziu 

z 8 listopada 1989 r. m.in. czytamy: 
"Godz. 15"' .. iroda. uslyszalem 

glos - H"ejd-:' do Os/Oi Mojej Chll'a­

Iy. Mój Synu. dziękuję ci. :e stole się 

witasz Moim pozdroll·ieniem. A te­

raz zapisz /O wszystko co ci pr:eka­

:ę: Moje kochane dzieci. Ja lI"as:1I 

Matko. ju:' sprzed paru "'ieków tę 

miejscowo.ić I/kochalam i stole pole: 

com Swojemu Synoll·i. Dolom pien,·­

szy znak swojej mi/oki ohjawieniem 

się na tym miejscl/. gdzie stoi Ś"'iątr­
nia (Mowa o pierwszym objal.l.ieniu 
Matki Boskiej, na chuście rozpos· 

tartej na drzewie 17 sierpnia 1323 r. 

- przyp. B. Sz.). I wtedy Jolom 

natchnienie waszym praojcom o zhu­

dowanie Mi świątyni. Oni to :ro­

zumieli i za to otrzymalijl/: nagrod/( 

ode Mnie i Mojego Syna. J moja tego 

roku otworzy10m pono..-nie :ródlo 

wody. która spływa z drze,,·a. Kto 

hędzie szczerze się modIiI. pokUlOlml 

i uwierzyl w Moje ohjall'ienia. otr:y· 

ma uzdrowienie no ciele i duszy przez 

otarcie się wodą z Mojego Lrridla . .. 

Intrygujące są nie tylko przekazy, 
ale także odpowiedzi Matki Boskiej 
na pytania. Zapytano np. "Co stało 

się:;: cudownym obrazem. gdy spaliła 

się kaplico?" "Moje dziecko 

- hrzmiała odpowiedź - Ja ten 

ohraz zahralam do siehie z powro­

tem. l'iie pozwoliłam. aby go strawil 
ogień" 

Janusz K. z Chotyńca, wiedziony 
ciekawością (nie ma tu żadnych 

w tym względzie historycznych za­
pisów) zapytal: .. Matko Najświęt­

sza' Proszę Cię odpowiedz mi. kto 
ofiaro wal ohraz do Twojej świątyni 

(mowa o zabytkowej cerkiewce 
- przyp. B. Sz.) i w którym roku?" 

"Ten oh raz hył ofiarowany przez 
parafian lwowskich. a zokupiony 

w Przemyślu w 133 I roku w maju". 

A więc mamy jeszcze jeden, dość 
tajemniczy, przyczynek do historii 
Chotyńca. 

Kilkakrotnie w naszych relacjach 
wspominano o krwawych łzach, ja­
kie pokazały się na figurce Matki 
Boskiej. Nie przeczę, iż bulwerso­
wało to wszystkich pielgrzymów, 
postronne osoby, nie wyłączając au­
tora. Jeśli już krew, to czy praw-

owalne moją wyra::'nie II'yhar"'ione 

jądro. Białych ciolek nie stwierdzo­

no. 

Ze względu no malą ilość posiada­

nego materialu. a co ::0 tym idzie 

ogromnych trudnosci wrkonania 

oznaczeń. możno okre.ilić :: dl/żymi 

zaHTZeżeniami. że jest to krell' grupy 
1 " 

Pod orzeczeniem pięć odmien­
nych pieczątek oraz podpisy labora­
ntów. A \\<ięc krew jest, tyk że bez 
białych ciałek. Fenomen ten wy­
tłumaczyła w jednym z objawień 
sama Matka Boska, zl.l.Tacając uwa­
gę, iżjest to krew Jej Syna, który nie 
żyje na ziemi, jak zwykli ludzie, 
a przebywa w niebie. Nie pobiera 
też pokarmu i nigdy nie jest narażo­
ny na żadne dolegliwości (choroby), 

które trapią normalnego człowieka. 
mieszkańca ziemi. Stąd brak bia­
łych ciałek krwi, straŹTIików ludl­
kiego organizmu. 

A swoją drogą, ciekawe byłoby tu 
zdanie fachowców.!') 

Kończąc chot~ nieCI... ie z~ pisk i 
i refleksje, ZaC)1ujmy jeden przekaz 
Matki Boskiej, który ma wielce oso­
bliwą wymowę, a Jego aluzyjnosc: 

)'/;~,;;1; &dyY,JcrU"0C~ /--0 (~Y)lt'e i.-y t./l / m ; 

tci jJrćł;?<.AcLe 0/" ;-YJ&ll»).I.I{j I P'7I::~f-? ...5<f vI,;, 

0'-<:").5"2.<./ »?cC'd"l'C) ,;4 ,-, I:~ 5';70506 5·j;;/<-L<.(' 5i$ 

(·/;'i;. '-In/,hfo";<. /77<!"[,I)~ 5'f ~]2',;7 72 ,:TJn~ L~''''Sl-'( 
t-t1.s. !j;& /f 0/1.;t;1"". P 

-.I _J t..:ju 0f/u~'rlt~' /0-2,-,<0,« ->((J'(jC <)t'J 

1'1",/ .'), t., 1. rh~/'.\') $.;; 'o iT' 
. , i . I /J,., /kVq-<5 51~5L/?S' L--u I'.f .. , 

I'--"'>('~··~· _.~ '" !:;f?'~.,v> 1': :-1.:-:-' 
I je 'f';:/ ;?,H I!p re P> :. '4 

Fragment zapisu wizjonera Stanis{awa Knczmara. 

dziwa, a jeśli tak, to czy ludzka? 

Pytań, domysłów i spekulacji było 
co niemiara. Wietrzono też nie lada 

sensację, gdyby wszystko okazało 

się zwyczajnym blefem i mistyfika­

cją. Tymczasem rzecz ma się zgoła 

prozaicznie. Oto zapisane fakty: 

Brat Stonislo,,' opo .... iada. ::e zglo­

sili się pracownicy slużhy zdrowia 

z Jarosławia. hy pohrać krew z ob­

licza Motki :Vaj.iwiętszej do hadania. 

o c::vm go wcze.iniej Ona uprzedzila. 

żądając dostarczenia mu przez tę 

komisję protokolu w 7-miu egzemp­

lorzoch. co wkrótce spelni/i. Na pyta­

nie kto ich tutaj przysial. czy wladze 

kO.icielne czy cy,,·ilne. odpowiedzieli: 

I ci. i ci. Brat Stanisław,,' dalszym 

ciągu informuje. :e tamtejszy dU5Z­

past",: rZ.I·/mkokatolicki otrzymał 

jeden "gzemplar;: tą:o protokolu ha­

danio kn,"i"". 

Oto dokument cytowany w cało­
sci: 

"' Wynik hadania materialu pohra­

nego : l1>"ar:y pod prawym okiem 

jigurki Motki BOJkiej. znajdującej 

Slf 1/ Koczmoro Stanislawa lV Choty­

ńw. 

PriJha henzydynOlm na ohecność 

knn silnie dodillnia (krew ohecna). 

rr' preparacie mikroskopowym świe­

:ym kn"inki moją ksztalt owalny 

i hard:o nieliczne mają kształt okrą­

gly. 

II" preparacie hor"'ionym krwinki 

jest tak c~1eIna, że aż przeraża. 
"Dnia 3 l 1990 r. Środo. godz. 

1630• Moje dzieci. chcę wam przeka­
zać swoje Orędzie. oby.icie pozc5tali 

wierni Mnie i Mojemu Synowi. Chcę 
wam przekazać. ::e kraj lvalZ czeka 
niehezpieczeńsllVo ( ... ). Pomimo. że 

ludzie wszyscy twierdzą. że są wie­
rzącymi, że wierzą w Boga. sami 

siebie okłamują. a tym hardziej ranią 
Moje Serce i Mojego Syna. Dlatego 
wasz kraj jest tok doprowadzony do 

nerwowości. jeden nienawidzi drugie­
go. nie szanujecie się nawzajem. to 
stale wam przypominam ( ... ) Ja ,,'0-

sza Motka przekazuję wam. ::e 11"0.1: 

kraj nie zazna spokoju i nie 1/.lIqpi 
nienawi.~ć do tego czasu. dopiJki "'ie­
lu z waszych hraci nie wyrzeknie sif 

szatana. 

Szczycą się moim "'izerunkiem 
z Jasnej Góry. a idą za glosem szata­

na. Przekazuję wam. :e w waszym 

kraju jeszcze będzie się zmieniał rząd 
porę razy i na nic nie przydają te 

narady i posłania poselskie. Moje 
dzieci. proszę o modlitwę. Ró:aniec. 

czyńcie pokutę i posty. hąd::'cie "Tra· 
zumiali jeden ku drugiemu". 

Istotnie, potrzebn~ nam jest 
- jak nigdy - spokój, rozsądek 
i odpowiedzialność. A czy to zle, że 
przypomina nam o tym Ta, którą 
właśnie w najcięższych czasach 
sz ....... edzkiego potopu, za' Królowę 
Polski obrał Jan Kazimierz') 

B_ SZAFRA.."IIEC 

Dom Piejków 
Ogłoszony 30 maja br. nasz apel o pomoc w bud o I.I.i e domu dla bezradnej 

w obecn~ch czasach kosienickiej rodziny Piejków, znalazł szerokie poparcie. 13 
czer\\ca podalismy JUŻ pierwsze pr~'kłady odzewu szczerego serca - dowody 
wTażliwosci na ludzką biedę. Przez kolejne tygodnie pozyskaliśmy następnych 
sojusznikó·A. I tak m.in. przemysIanin p. TADEUSZ PASZEK zaofiarował 
kafle (rozbiórkowe, w dobrym stanie) na budowę pieców, STOLARNIA 
WPH W w PrzemysIu zadeklarowała chęć nieodpłatnego wykonania stolarki 
(może ktoś z Czytelników mógłb~ przekazać bądź odstąpic. za ruezbyl 
wygorowaną cenę, nadające się na nią drewno'»), a kol-ejnych kilka osób zglosiło 
wolę przekazania Piejkom tych materiałów, które pozostaną im po ukończeniu 
własnych budów. 

Dużą przychylnosć spral.l.ie wykazują CZŁONKOWIE "SOLIDAR NO· 
ŚC[" zjaroslawskich ZAKŁAD6w PRZEMYSŁU ZBOŻOWO-MŁ YNAR· 
SI\. I EGO: do Kosicnic tralila już spora partia odzieży dla dziewięciorga d,jeci 
schorov"aneJ (aktualnie cierpiącej na lapalenie stawów - efekt przebywania 
w ruderze grożącej zawaleniem) matki. Przewodniczący "Solidarności" z PZZ 
p. OR ON ISLA W Ol ELECK I załatwił wszelkie formalności związane z przygo­
towaniem zasilania placu budowy i powiadomił nas, że kołejne jarosławskie 
zaklady 19łosil~ chęc daleko idącej pomocy w tej akcji (gdy będziecie państwo 
czy tac ten "meldunek", będziemy już po istotnych uzgodnieniach z I.I.ojtem 
gminy Żurawica oraz tymi wszystkimi, którzy chcą pomóc PieJkoml. Są realne 
szanse. aby za 2-3 tygodnie budowa ruszyła. 

Osobom, które "widzą się" w tej pięknej akcji przypominamy numer konta, 
na które można dokonywac wpłaty (liczy się każda złotówka): 
Bank Spóldzielczy w Żurawicy 127-189-97. 

Z OESZ 

Oni rządzą (2) 
W poprzednim nwnene zaprezentowaliśmy krótkie charaktef)'st)"ki prze­

wodniczących rad w PrzemyŚlu, Jarosławiu, Przeworsku i Lubaczowie, 

a także szefów rad w miastach-gminach oraz bunnistrzów. Dzisiaj przed­

stawiamy t}Ch, którzy rządzą gminami. 

.-\damó .. ka 

Prze\\' rad, - BRONISLAW SIE­
RADZKI, lal 39. ekonomista. pracow­
nik GS .. SCb" w Sieniawie. radny z lisly 
KO "S" 

Wójl- ANDRZEJ JANOWSKI, lal 
25, wykształcenie wvź;z.e. dOlvchczas 
praco~ał w "Igloopoiu" . 

Bucza 

Prz.ew. rady - KRYSTYNA KUR­
PIEL, lal-ł5, ;"ykmatcenie wyższe, nau­
czycielka w Szkole Podslawowej. 

WÓjl- A~TON I SZAL YGA, lal 36, 
absolwent szkoły pomaluralnej, dOlych­
czas praco wal w Panslowvrn Zakładzie 
Lecznicz:vm dla Zwierzą l ~ Birczy. 

Chlopiec 

Prz.ew. rady - ANTONI TKA­
CZYK. lal 33. wykształcenie średnie, 

rolnik z Jankowic. członek PSL. 
WÓjl - STANISLAW KONIECZNY. 
lal-ł3. wYkształcenie ,nższe. dOlvchczas 
hvł naczelnikiem lej grTIiny . 

Ouhil"<:ko 

rrl.<W "dv - 101(;NIEW Ol.E· 
CHARCZYK'. lal 33. wvkszlalcenie śre­
doic. nauczyciel w Zespole Szkół Rol­
nicLVch w Nienadowej. 

WOJl - ANTO:"I BLECH.'\R-
CZYK. lal 5-ł. wvkszlalcenie WVŻSl.<. 

dOlvchczas hvł na~czycielem w Szkole 
PodstawoweJ'w ~ienadoweJ. 

Frl'llropol 

Prz.ew. rady - ZENON WASYLE­
CZKO. lal j2, wyksztalcenie sredoie. 
rolnik z Młodowic. członek PSL. 

WÓJl - ZYGMUNT CIUPIŃSKI. 
lal -1-+. wykształcenie wvższ.e. w lalach 
I <)77-X2 ,;aczelnik lej goliny. 

Gać 

Przew rady - TADEUSZ KUDLA. 
lal 3H. wykształcenie średnie. rolni k. 

WÓjl ~ TADEUSZ ZeBEK. lal 35. 
wvksztalcenie wvższ.e. dOlvchcz.as łwł na· 
cielnikiem lej gininy.· . 

HOf)nicc-Zdrój 

Przew. radv - JAN PUZIO. lal 37. 
wvksZlalceoie wyższe, pracownik ZRP 
.. Igloopol". radny z lislv KO .. S". 

Wójl- EDWARD ROGALA.lal-ł-ł. 
wvkształcenie średnie. dal vcbczav Iwł 
naczelnikiem lej gminv.' . 

Jarosław 

Prz.ew. radv- KAZIMIERZ JAKU­
OOWSKI. lai .15. wvkszlałcenie WYżSle. 
dyrektor Szkoly t'oostawowe) w t-eIKI­
niacb, radny z listy KO "S". 

Wójl - ROMAN KALAMARZ. lal 
3R. wykształcenie WYższe. dOlvcbczas był 
naczelnikiem lej gniiny' . 

Jawornik Pol.'iki 

Prz.ew. rady - MARIAN KOBA. lal 
32. wvksztaicenie wvższ.e. nauczvciel 
w Szkóle Podstawowej" w Hadlach Sźkla­
rsk icb, członek PSL. 

Wójl- ANNA JAMROZIK. lal 5-ł. 
wykształcenie wyższe, dOlycbczas była 
nacz.elnikiem lej gminy. 

Krasiczyn 

Prz.ew. rady - LEON KOSZTYLA. 
lal 3X, wykształcenie srednie. pracownik 
Zakładu Rolnego "Igloopol-Fenmtal" 
w Olszanacb (do 7 lipcu funkcję lę pelnił 
Bolesław Kazienko). 

Wójl- JÓZEF ZWOLlŃSKI. lal 56. 
wvkszlałcenie średoie. dOlvchcz.as bvl 
nacz.elnikiem lej gminy' . 

Kn)wcza 

Prz.ew. rady - ZYGMU:-' T SOBOLo 
lal 36, wvksl'tałcenie wvższ.e. nauclvciel 
w m,eJscoweJ Szkole PÓdsla"oweJ . 

WÓjl- ZOFIA LEKKA. lal Je. wv­
kształcenie wyższ.e. dOlychczas pracowa­
la w Ośr,,,jku ZHP Cborągv.l Prwn,,-
kieJ w Ruszelczycach. . 

Laszki 

Prz.ew. rady - JAN GRELA. lal-ł1. 
absolwenl Studium Nauczyciełskiego. 
nauczyciel w Szkole PodslawoweJ w La­
szkacb, członek PS L. 

Wójl - ADAM GRENDA, lal J2. 
wykształcenie średnie, rolnik z Laszek. 

Lubaczów 

Prz.ew. radv- MICHAL MIKITÓW. 
lal 3R. wvkszlałcenie śroonie. rolnik 
z Krowicy 'Samej, członek PSL. 

Wójl - STANtSLAW KLSEK. lal 
3R. wykształcenie wyższe. dOlychcl.aS b~ł 
nacz.elnikiem lej gminy. 

Medyka 

Prz.ew. rady - WITOLD KOWAL· 
SK I. lal 27. wvk>ztałcenie wv ż,ze. na u­
czyciel w Szkoie Podslawowej " Sialli,­
kach, radny l lislv KO .. S" 

Wójl-'STEFAN LEWKUT. lal 2'1. 
wykszlałcwie wyższ.e, dOlychczas praco­
wał w Inspekloracie Eksploalacji Wód 
w Przemyślu. 

(uokunl.:ZL'nIC 
w r,a.,,,.;po) fil nUI~lT:cl 



4 ŻYCIE PRZEMYSKIE 

Mogę wszystko stracić, 

- Co pana skłoniło, by znów 
ubiegać się o fotel gospodarza tej 
gminy? W latach ł 977 -82 był pan jej 
naczelnikiem. 

- Złożyło się na to kilka przy­
czyn, ale chyba najważniejszą było 
to, że ciągle mam w pamięci dobre 
wspomnienia z tamtych lat, gdy 
byłem naczełnikiem. Ludzie tutaj 
umieją docenić czyjąś pracę, potra­
lią być wdzięcmi. Sami zresztą spo­
ro doświadczyli - przez łata wioski 
te były jakby trochę zapomniane. 
Jako naczelnik staralem się przede 
wszystkim pomagać ty~ ludziom . 
Przeżywalem wraz z nimi katastro­
ralną powódź w 1980 r. , kiedy to 
wezbrane wody Wiaru zniszczyły 

niemalże pół gminy. Ałe jakoś 

wspólnie udało się nam odbudować 
drogi, mosty, naprawić slkody. 
Myślę, że ludzie to pamiętają. 

- Wyniki pracy we Fredropolu 
miały zapewne wpływ na to, ze awan­
sował pan na stanowisko dyrektora 
Wydziału Rolnictwa, leśnictwa 

i Gospodarki Żywnościowej UW. 
- Chyba tak. Zespół oceniający 

gminę zauważył szczególnie nasze 
starania o jak najlepszy poziom 
obsługi obywateli. 

- Pracując na tym stanowisku był 
pan podobno zdecydowanym zwolen­
nikiem rolnictwa indywidualnego. 

- Pochodzę ze wsi i od najmłod­
szych la t byłem związany z tym 
sektorem rolnictwa. Uważam, że 

nikt lepiej nie zadba o ziemię, o 10, 

by nasz s tół był obricie zastawIony. 
Jako dyrektor zabiegałem o to. aby 
maszyny, ciągniki, sprzęt rolniczy 
i inne środki były dzielone pomię­
dzy sektory proporcjonalnie do ich 
udziału w produkcji rolnej. Tak 
sarno starałem się postępować, jeśli 
chodzi o rozdział pieniędzy na me­
liorację, rekultywaCję itp. Niestet y, 
polityka rolna -wychodząca wów­
czas z PZPR - była taka, by ma­
szyny i nakłady inwestycyjne kiero­
wac przede wszystkim tam, gdzie 
był duży udział sektora państwowe­
go. 

- Czy można mówić, że ktoś 

l KW PZPR przeszkadzał panu 
w realizacji wlasn)cb koncepcji po U-

ale nie honor ... 
tyki rołnej? 

- O osobistym przeszkadzaniu 

nie można mówić, ale byly uchwały 

partyjnych plenów, które zobowią· 

zywały do okreśłonego działani a. 

- Uważa pan zatem, że lepiej 

z ZYGMUNTEM 

CIUPIŃSKIM 
wójtem gminy 

Fredropol 
można było wykorzystać Śl'odki 

przeznaczone wówczas na rołnictwo? 
- Sądzę, że można je było wyko· 

r zystać bardziej racjonalnie, nie me· 
liorować np. - olbrzymim kosztem 
- piaszczystych gleb, a pieni ądze te 
przemaczyć na inwestycje, które 
przy niższych nakładach dałyby 

szybsze i większe erek ty . Tu dod am 
jeszcze, że obecnie lansowaną kon· 
cepcję wzmocnienia gospodarstw 
indywidualnych - w Przemyskiem 
zaczęliśmy realizować przed laty 
m.in. poprzez umożliwianie zaku pu 
kombajnów rolnikom indywiduał ­

nym. Stwarzało to pewną konkure · 
ncję w usługach , wpłynęlo korzyst· 
nie na poprawę prac\ niektórych 
eskaerów. 

- Wróćm} jeszcze do wąlku 

- jeśli można lak powiedzieć - po-
litycznego. Pan był wówczas człon­
kiem ZSL... 

- Byłem jednym z nielicmych 
dyrektorów wydziałów, którzy nie 
należeli do PZPR. Po jakimś czasie 
wyczułem, że po prostu nie będę 

mógł dłużeJ pracowac na tym stano­
wisku. Zaproponowałem nawet. 
aby mnie przeniesiono na zastępcę 
dyrektora. Wreszcie doszed łem do 
wniosk u, że najbardziej honor o­
wym wyjściem d la mnie będzie rezy­
gnacja. 

- Wcześniej jednak wyjechaJ pan 
do USA. 

- Prztd wYJazdem za ocean 
przygotowałem prośbę o zwolnienie 

z funkcji dyrektora , a gd y już byłem 
w Stanach, poprosiłem o przyjęcie 
rezygnacji . 

- ( tym wyjazdem praktycznie 
zamknął pan sobie drzwi do pracy 
w Urzędzie Wojewódzkim. 

- Proszę pana , wcale nie byłem 
jedyną osobą z UW, która wyjecha­
ła za ocean, by zarobić parę groszy. 
Inni również wyjechali i po powro­
cie wracali na poprzednie stanowis­
ka bez żadnych przeszkód . Ale oni 
na leżeli do innej partii .. . 

- Wrócił pan zatem z USA i co? 
- Gdy wróciłem przysz ło mi 

znów zaczynać jakby od początku, 
'LU kać nowego zajęcia. Nawet moja 
własna partia zbytnio nie zabiegała 
o to, abym znalazł pracę zgodnie 
z k walilikacjami. 

- Wres.zcie przyjęto pana do Wo­
jewódzkiej Spółdzielni Ogrodni­
czo-Pszczelarskiej na stanowisko ... 

... kierownika działu surowco­
wego. Starałem się tam pracować 
najlepiej jak potrafiłem, udało mi 
się np. przenieść zakład zaopatrze­
nia ogrodniczego z walących się 

budynków w Nehrybce do Przemy­
śl a. Ale niezręcznie jest mi mó,,·ić 

o efektach własnej pracy w WSOP. 
Sądię, że do dzisiaj są tam ludzie, 
ktorzy mogą o tym opowiedzieć. 

- W spóldzielni jednak długo pan 
miejsca nie zagrzał... 

- W kierownict ..... ie tej firm y była 
mowa, że do pracy zostałem przyję­
ty wbrew woli niektó rych osób z pa­
r! li ... 

- Tu muszę się wtrącić, bo chciał­
bym usłyszeć ich nazwiska. 

- Proszę pana, zaszły już duże 
zmiany, ale - jak sądzę - jeszcze 
nie do końca. 

- Rozwniem pana .. . 
- I chyba efektem tego było 

przeniesienie mnie w 1986 r. d o 
pracy w WK ZSL na stanowisko 
kiero\\'Tlika Wydziału Organizacyj­
nego. 

- :-lie będę się pytał, czy podczas 
pracy w swojej partii przecbodził pan 
swoistą ... ,,kwarantannę". Zauważę 

tylko, że i stamtąd szybko pan od­
szedł. 

- Wytworzyła się trudna sytua-

cja w Okręgowej Spółdzielni Mle­
czarskiej w Przemyślu. Funkcja jej 
prezesa była w nomenklaturze ZSL 
i poproszono mnie abym nim LO­

stał. Zdawałem sobie sprawę z ogro­
mu oczekujących mnie trudności, 

nie mogłem jednak przestać być 

wiemy swojej życiowej zasadzie słu­
żenia społeczeństwu . Wiem, że 

brzmi lO dość patetycznie, aJe ... taki 
już jestem. 

- Efekty pańskiej pracy w OSI\1 
widoczne byly doŚĆ s.zybko ... 

- I mów niezręcznie jest mi 
o nich mówić , wołałbym aby to 
uczyniłi pracownicy spółdzielni. 

Powiem tyłko , że po pierwszym 
półroczu 1987 r. OSM miała 20 mln 
zł "pod kreską", a na koniec roku 
jej zysk wyniósł 40 mln zł. Do 400% 
wzrosła wydajność pracy, macznie 
zwiększyła się produkcja i sprzedaż, 
skrystałizowała się załoga. Osoby, 
które nie chciały pracować lub ła­

mały prawo, musiały opuście za­
kład. Zarobki bardzo mocno po· 
wiązaliśmy z pracą -ludzie dobrze 
zarabiałi, chociaż nie zawsze musieli 
pracować 8 godzin. 

- Znów muszę być brutalny i zau­
waiyć, że prezesem OSM był pan 
tyłko 15 miesięcy ... 

- A to głównie dlatego, że rue 
widziałem potrzeby istnienia W oje­
wódzkiego Związku Spółdzielni 

Mleczarskich i runkcjonującego 

przy nim laboratorium. Na utrzy· 
manie tej "czapy" spółdzielnia pła· 
ciła wtedy 7 mln zł rocznie. Byłem 
także przeciwny oddawaniu włas· 

nego transportu w gestię WZSM. 
Zysk z niego miał ją utrzymywać. 

- Dzisiaj może pan mieć przyna­
jmniej tę satysfakcję, że WZSM już 
nie istnieje, a transport z powrotem 
jest w OSM. 

- Marna to satysrakcja ... Psychi­
cznie i Iizycmie byłem tak wykoń­
czony, że w sierpniu 1988 r. po­
prosiłem Radę Nadzorczą o zwol· 
nienie mnie z funkcji prezesa. Uma­
łem, że dłużej nie mogę pchać wody 
pod górę. Odczuwałem wtedy pe­
wien żał - chciałem dużo zrobić, 

a okazało się, że jest niedobrze. gdy 
chce się robić dużo i dobrze. Wtedy 
też wystąpiłem z ZSL. 

- I od tamtej pory - przez 
prawie dwa lata - był pan bezrobot­
nym? 

- No, niezupełnie, bo pracowa­
łem przy budowie własnegodomu ... 

- Nadeszły inne czasy i znów pan 
jest w zajmowanym kiedyś przez 
siebie gabinecie. Rozumiem, że za-

l VIII 1990 r. 

czynając pracę jako wójt tej gminy, 
musiał pan w jakiś sposób odnieść się 
do dokonań poprzednika, którego 
zresztą pokonaj pan w wyborach na 
to stanowisko ... 

- Niech taką oceną zajmie się 

Rada Gminy. Ja zacząłem jakby 
nowy etap i mam ambicję jak naj­
więcej ucz)llić dla tej gminy. Jest 
ona typowo rolnicza. aJe ma też 

nieprzeciętne wałory turystycme, 
ma Kalwarię Pacławską z jej sank­
tuarium. Aby je jednak dobrze wy­
korzystać i w efekcie na tym zara­
biać, trzeba wpierw sporo zainwes­
towac. Gmina jednakże nie ma pie­
niędzy, szukamy zatem sponsorów. 

- był pan już na kilku spotka­
niach z mieszkańcami gminy. Czego 
oczekują oni od wójta? 

- Wsparcia ich poczynań , obro­
ny słusmych interesów. Rolnik nie 
może być przez nikogo krzywdzo­
ny. Zdaję sobie sprawę, że nie każda 
sprawa może być pozytywnie zalat­
wiona, ale uczulam pracowników, 
by postępowali tak, aby każdy po 
wyjściu z urzędu byt przekonany, że 
przyjęto go tu z sercem, życżliwie, 
z chęcią pomocy. 

- Wierzy pan, że tym razem panu 
się powiedzie? 

- Cały czas liczę się z tym, że 
w każdej chwili mogę być odwola­
ny . Myślę nawet o tym, gdy idę do 
pracy . Gdybym był pewny, to mógł­
bym się za wieść. 

- Co pan czuje do tych, którzy 
w jakiś sposób przyłożyU rękę do 
pańskicb pery petii życiowych'~ 

- Nikogo nie uznaję za wroga, 
do każdego podchodzę z sercem, 
staram się pomagać, to chyba naj­
ważniejsza rola człowieka. A po­
stępowanie tamtych ludzi najłepiej 
oceni historia, zresztą w odniesieniu 
do niektórych już to czyni przypo­
minaJąc im , ze ... rortuna kołem się 
toczy . 

- Czy ktoś już panu mówił, że 
dziwny z pana człowiek? Rezygnuje 
pan z dobrze płatnej pracy w USA 
i wraca do kraju, bo mówi, że jest 
patriotą, że pragnie tutaj służyć spo­
leczeństwu. Tutaj pracuje, ma dek­
Iy, ale zawsze komuś się naraża, 

popada w tarapaty ... 
- Ma pan rację - dziwny ze 

mnie człowiek. Może za duże są te 
słowa o patriotyimie i służbie społe­
cmej, ale taki już jestem. Uważam, 
że w życi u wszystko mogę stracić, 
ale nie hon or. 

Rozmawiał CZFSlA W DUŚKO 

PRAWDĄ SZANT i ŻUJEMY KŁAMSTWO - powiadają młodzi gniewni z Lubaczowa 
ciąg dalszy ze str. l 

sporządzenia wykazu najemców 
spółdzielczych 10kaJi i wysokości 
uiszczanych przez nich czynszów. 
Prezes zarządu po prostu nie re· 
spektuje owych żądań. To dlaczego 
go wybrałi' Z braku odpowiednie­
go kontrkandydata' Tak więc od 
początku nie ma zgodnego wspoł­
życia w tym stadle. 

Obecny sLef zarządu był zastępcą 
poprzedniego długoletniego preze· 
sa, który 25 maja br. odszedł na 
emeryturę. Przejął schedę w wyjąt· 
kowo trudn)m i burzliwym okresie, 
kiedy to w spółdzielczym budow­
nictwie - z braku środków - za­
panował zastój. W samym Luba· 
czowie w sąsiedztwie zasied lanej 
"czwórki "stoją, czekająC na wyko­
ńczenie, bloki nr 3 i 2, widać też 
fundamenty pod ,jedynkę". Prezes 
Je~' 'lf'tymistą, ma na uwadze pew­
ne nl';any, a jeśli nie uda mu się ich 

dokonać, to w czerwc u przyszłego 
roku ustąpi - taki termin sob ie 
ustanowił. 

Prezesa pomałam na budowie 
osiedla domków Jednorodzinnych, 
wmoszonych przez spółdzielnię 

" Piast", dla której kierowana przez 
niego spółdzielnia jest wykonawcą· 
- Nasza grllpa remolllowo·budorv­
lana tam robi. :Vieste/y. ciągle im cO.i 

slO i na przeszkodzie - a /O slońce za 

mocno przygrzewa, a la deszcz pada. 
Dzi.i te: musialem ich pr?ekony",ać. 

:e jeśli będzie robo/a. hędą i pienią· 

dze. Niech nie gadnją. :e zarabiają 

po 300 tysięcy, ho /0 nieprawda. są 

i tacy co mają 600 a na"'et 800 
tysięcy. Komu nie pasuje /li robo /a . 
droga wolna. Nie będę rozbudowy. 

wać nadzoru. Byłem IV Niemczech. 

:eby trochę dorohić . i tam mnie nik / 

nie pilno wal ... 

Prezes nie ma nic do ukrycia . 
W biurze spółdzielni ud ostępnia mi 

listę płac pracowników ri Z)cznych. 
Nie dostrzegam tam wprawdzie 
tych górnych pułapów, ałe ... 
- li' lipcu szykujemy podlrly:ki, 

Ir:eha Jednak na nie zaslu:yr ... 
W toku drążenia tematu wyjdzie na 
jaw, Le jednym z ekmen tów owej 
podwyżki będzie zgrupowana inde­
ksacja za drugi kwarlał br. ' - Prze­
cie: /e comiesięczne wska:niki hyły 

lak niskie ... - powie z rozbrajającą 
szczerością prezes. 
Zakładowa KomiSja NSZZ "So­

lidarność" (skupia 40 proc. załogi ), 

podważa te praktyki , jest więc nie­
wygodna. - If'spólpraca z zarzą· 

Jem nie układa nam się dobrze 

- omajmi jej przewodniczący. 

- Ladnej naszej prośbie nie stalo się 

zadość . Jes/dmy wręcz lekcewa:eni. 

Pytan y o związek prezes odpo .... ie 
krótko: - Dziala{ność "Solidarno· 
ści" sprowadza się do :ądań placo­

wych oraz stawania IV obronie za-

gro:onych u/ralą pracy pijaczków ... 
Związek nie czuje się współgos­

podarzem na spółdzielcz)m pod wó­
rku, jest bezsiłny w swych stara­
niach, poprosił zatem o wsparcie 
Międzyzakładową Komisję Koor· 
dynacyjną "Solidarnośc i", ktora 
w swym wnt~pieniu z 25 marca br. 
lwróciła prezesowi uwagę, że naru· 
sza on prawo, ale żadnej poprawy 
nie odnotowano. 6wczesny szef 
MKK NSZZ "Solidarność" jest 
obecnie burmistrzem Lubaczowa, 
ale nie moglam zasięgnąc jego opi­
nii na temat porządków w miej­
scoweJ spółdzieli mieszkaniowej, 
bowiem przeb) wał na urlopie. 

M Jodzi gniewni zwracają uwagę 
na arogancję i bezkarność prezesa 
oraz zastraszenie pracowników 
spótdzielni, a na wet jej członków 
oczekujących na mieszkania. - Lu· 
dzie boją się wychylać, ho IV naszym 

mie:5cie panują uklady mafijne 

- sk omentują · 

A jednak ktos się odważył na 
d o n o s. Oto w "Nowinach" z 17 
lipca zasygna lizowano, że w luba­
czowskiej Spółdzielni M ieszkanio­
wej miała miejsce wyprzedaż stola­
rki bud ow lanej za psie pieniądze, na 
przykład drzwi ceniono po 1500 zł 

(słownie: tysIąc pięćset ), zaś okna 
po 2000 zł. Dostępne one były jed­
nak tylko dla wybranych, o czym 
przekonał się niedoszły nabywca, 
który "się buduje" i chciał skorzys­
tac z okazji. Naiwny ... 

Prezes mocno się zasumował czy­
tając ową notatkę. - KIO 10 napi· 
sai.> Czemu nie mial odwagi się pod­
pisar.? Ja tam nie mam nic do ukry­
cia. a /O jes t jedna z tych złośliwości, 
które mnie na co dzień spotykają, bo 
jes tem = nomenklatury - spuento­
wał. 

Ktoś inny nazwał ten cZ)1elniczy 
sygnał paszkwilem .. 

A. BOGUSlA WSKA 
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ZIELONY ROZTRZEPANIEC 

I litr zsiad lego mleka, szczypior, 
koper, pietruszka. sól, ząbek czosn­
ku lub jego listki. 

Um}1e zieleniny bardzo drobno 
pokrajać. Można je rozetrzeć 
z odrobiną soli i dodać do schłodzo­
nego zsiadłego mleka, roztrzepać 
trzepaczką. Oprócz tego można do­
dać pokrajane drobno listki szpina­
ku lub zieloną sałatę. JeŚĆ z razo­
wym chlebem lub odsmażanymi zie­
mniakami. Nie tuczy' 

WYBORl\1: ROGALIKl DR02D2oWE 

50 dag mąki, 4 dag drożdży, 
okolo I szklanki mleka, 4 żółtka, 
4 łyżki cukru, wanilia, pół kostki 
masła lub margaryny, trochę dże­
mu . 

Przygotować ciasto drożdżowe, 

prZI.IPA a 
! 
e 

Jodając rozczyn z drożdży i ciep­
lego mleka do mąki , utarte z cuk­
rem żółtka i tyle mleka, aby po­
wstało dość gęste ciasto. Stopiony 
lluszcz dodać do ciasta i jeszcze raz 
w)Tobić ręką. Gdy ciasto wyrośnie, 
"'ylożyć je na stolnicę wysypaną 
mąką, rozwalkować na kształt koła. 
Ostrym nożem pokroić na trójkąty . 
Na każdy nałożyć nieco dżemu, 
lwinąć rogaliki, ułożyć na blasze 
i pozostawić do "'lTośnięcia. Po­
smarować białkiem, posypać obra­
nymi ze skórki i drobno posiekany­
mi migdałami, wstawić do mocno 
nagrzanego piekarnika i upiec na 
złoty kolor. 

POTRAWA Z KABACZKA 
Z PIECZARKAMI 

Pół kg kabaczka, 10 dag wędzo­
nego boczku, cebula, 20 dag piecza­
rek, 2-3 pomidory, pół butelki śmie­
tany, sól, pieprz, zielenina. 

Pokrojony w kostkę boczek 
podsmażyć na tłuszczu, dodać po­
krojoną cebulę i pieczarki, które 
wcześniej należy pociąć w paseczki. 
Następnie dodać pokrojony w kos· 
teczkę kabaczek, dodać kilka lyżek 
wody i gotować do miękkości. Gdy 
kabaczek JUŻ będzie miękki , dodać 
pokrojone w ósemki pomidory. 
Przyprawić do smaku. Podawać 
z pieczywem lub ryżem ugotowa­
nym na sypko. 

KRYSTYNA 

ł4 WĘDKARSKIE .,. 

>", ROZMAITOŚCI ~" 
Gdzie szukać ryby latem? 

BOLE!\ - lubi umiarkowane depłn . W lik wame dni staje się leniwy i tr~ma się 
kraóców naj .. ięk!lzego nurtu. Wczesnym rankJem i przy zacbodacbsloóca spotkać KO 
moma na płycIznacb, gdzie naleje za drobnicę . Dobry wiatr od I"du lub zbiemy 

l prądem . Radzę nic opU.9Zczać IO"'lska, gdy zaobsernlljcm~' hicie ryby_ 

:vIelod~ na bolcnia do wyboru: ~pining lub żywcńwka z 5-6 cm rybk". 2)'lka 
O 2~.30, baczyki Dr 4, CI. I\a żywca lowimy bez obcl"żenia_ Spiningując używam 

brystek wahadloW)'cb czarnyeb, białycb, malOwo-srchroycb. 
LESZCZ - przeszukujemy rejony wolnycb, wstecznych prądów o glębokoścl 

po .. ~iej I m. I\ajlepsze brania wczesnym rankJem. W skwarne letnie dni leszcz iubi 

ioten~·wnie żerować w szczycie nasłonecznienia. Dobrze bierze w parne, pochmurne 

dni z drobn)mi opadaml deszczu. Gdy latem chłodniej, bierze cały dzień. Łowimy na 

I/fUntó"kę ze spławikiem lub bcz_ 2ylka 0,25-0,30, haczyk Dr 6. WskAzane nęcenie 
low;"ka. Przynęty rośUnoc, a także blaJe i czerwone robaczki, ciasta, ziarna, male 

rosó .. ki. 
ŚWII\KA - gromadzi się w !iiloiejsz)cb, dobrze dollenionych, równomiernych 

nurtach. UJbi doo kamicoi.olte lub żwirowate, boKate w pokArm. Latem przebywa 8-10 

m ud brzCI/U . Dobrze bierze przy lekkim ocblodzeniu I wietrze zbicinym z P"łdem . 

W upał)· najlepsze brania rankiem -do godz. 7 i .. ieczorem. 

Łowić metodę przeplp .. oki ze spławiklem. 2ylka 0,15-0,18 dobrej jakoścI. 
Hacz~· ki nr II, tO. Pożyteczne jest nęccnie zanęcę smuż"q. Kule zanętowe z otręb, 
plalków. namoczonej buIkJ, dom .. ane Wc .. iaściwej ilości, aktywizują świnki do 

żeruwania. I\ic przesadzać z ilości" zaoę~. 
Prz~nęt): bulka, Male robaW, płatki, biaJko, 9ionioką, pijawcczki, glony. 

KALE:\fDARZ WĘDKARSKI od 1 do 7 sierpnia 1990 r. 

i. 2, J, - dobre brania ( .. icn.orem i o świcie), 4, 5, 6 - bardzo dobre brania (cały 

dzieó). 7 - - zanik .bra'; (po połodniu) . 

FIlZ' księż)u : pierwsza kwadra, od 6 sierpnia - pełnia. 

Połamania kija! 

KIELBIK 

ŻYCIE PRZEMYSKIE 

ZKodnie z prl~ il't.ą kon"enej~ powin­

nam opowiadać o "pilItkacb" . LUBi.,t 

ICIIO, mala niespodzianka - wakacyjny 

prezent dla .. ~·stkicb. Poznajmy nasze 

nowe cyfry - intymną, spclnIcnia oraz 

ekspresji. Cyfra ,.int}mna ", będ4ca !iUID'I 

samóglosck imienia i nazwilika. obrazuje 

najskrytlize pragnienia, marzenia. cale 

wnętrze uczuciowe. Musimy przy tym 

pamiętać, że stonujemy aż do llZ}skania 

w~niku jałnocyfrowegn, przy czym 

- uwaga! - mężatki używaj" zawsze 

nazwiska panieńskicgo. 

CYFRA INTYMNA 

1 - Wyraża pragnienia powodze­

nia, imponowania, wielkie ambicje 

osobiste. Lubisz swobodę i niezależ­

noŚĆ, masz też pewne skłonności od­

wetowe. 

2 - Określa pragnienie lączności 

i harmonii duchowej, uczuciowej, ser­

decznych związków i kontaktów 

z bliską osobą. Taka abnosfera jest 

ci potrzebna do samorealizacji w sfe­

rze zawodowej. 

3-Świadczyo potrzebie kontak­

tów międzyludzkich, patronuje arty­

stom i tym, klórzy uprawiają zawody 

twórcze. 

-ł - Określa naturę pracowilą 

i metodyczną, o uregulowanym - try­

bie życia, preferującą skuteczność 

w dzialaniu, upatrującą konieczność 

" stałej aktywności i postępującej 

karierze. 

5 - Wyraża pragnienie powodze­

nia w zamierzonych planach, prowa­

dzenia urozmaiconej egzystencji, po­

dróżowania oraz szukania nowych 

wrażeń drogą ciągłych zmian, 

6 - Symbolizuje skJonność do 

życia i spraw pozostających w bezpo­

średnim związku ze sztuką, z har­

monią wewnętrzną, z umiejętnością 

podziwiania rzeczy pięknych i wiel­

kim bogactwem uczuć. Ta liczba, to 

sama czułośt I delikatność. 

7 - Określa głębokie pragnienie 

niezależności, swobodl' osobistą. To 

natura refleksyjna z zacięciem do 

rdozorowania. 

8 - Cyfra powodzenia, Lączy 

pragnienie ciągłego sprawdzania się 

w kręgu społecznym z chęcią posia­

dania dóbr materialnych i bogactwa. 

9 - Wyjątkowo wysublimowana 

osobowość_ Określa natury bezinte­

resowne, o wznioslych ideałach I pra­

gnieniach w sferze ducha. Lączy się 

l umilowaniem przygody i podróży. 

II - To cyfra siły. Wskazuje na 

wielkie ambicje osobiste, skrytość 

niekomunikatywność. Objawia 

ogromne inspiracje anystyczne. 

22 - Wyraża pragnienie stałego 

rozwoju w sferze duchowej, wszech­

stronne uzdolnienia, ambicje zawo­

dowe i umiejętności poznawcze, częs­

to nie usatysfakcjonowane. 

TERESA 
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HOROSKOP 

O 

.~ 

I.EW (23 vn - 23 \'111) 

"Mówiły jaskółki. :e niedobre spólki" - a Ty się uparłeś, 
żeby jednak ją założyć. Poczytaj tytuły w "E1!.pressie Wieczo­
rnym" dotyczące spółek. Może zmądrzejesz. 

PANNA (24 VUI - 23 LX) 

N ie ma powodów do radości a raczej przybvło zmartwień. 
Nie znaczy to jednak, byś od razu miała rwać 'włosy z glowy. 
Nie załamuj rąk, lecz szukaj dróg wyjścia z impasu. 

, WAGA (24 LX - 23 X) 

M usisz być ofensywna . . Tylko w ten sposób możesz 
w jakimś stopniu uratowac sytuację . Trudno wyrokować 
o wyniku, ale ... W każd~m bądź raZIe nie trać czasu! 

SKORPION (U X - 22 Xl) 

Nie bądż aż takim ascetą' Choćby drobna przyjemność 
należy Ci się od życia, więc t)m razem skorzystaj z za­
proszenia, tym bardziej, że wymagane jest tylko pogodne 
uSposobIenie. 

STRZELEC (23 XI - 21 XII) 

Jak to nVło usłyszeć, że ktoś jest dziś zadowolonv. 
Gratulacje' Swietnie, że po tylu niepowodzeniach, "'Teszae 
Ci się powiodło. Ale uważaj, bo szczęście tak krótko trwa. 

KOZIOROŻEC (22 XII - 20 I) 

Nie bój się aż tak bardzo nieznanego - ryzyko jest 
wkalkulowane w Twój zawód. Wkrótce okaże się , że poszed­
leś słuszną drogą. Trzymaj się więc! 

WODNIK (21 1- 20 II) 

Nie sztuka bogacić się cudzym kosztem (a Ty to właśnie 
praktykujesz od dluższego czasu, szukając naiwnych). Sztu­

. ką jest pomnażanie dóbr osobistych w sposób uczciwy. Czy 
_ dostrzegasz różnice~ 

RYBY (21 II - 20 1II) 

Nieszczęścia chodzą zaz"'l'czaj parami. Tak i Wy znalaz­
łyście się między młotem a kowadłem. Mimo że jesteście 
u kresu wytrzymałości nerwowej, postarajcie się stawić czoła 
przeci\\<'Tlościom Losu . 

BARA..'\' (21 111 - 20 IV) 

Tjm razem Ci się udało i możesz sobie pogratulować 
przezorności. Ale w ogóle wziąłes na siebie za dużo obowiąz­
ków, jesteś przeciążony, co może się odbić na zdrowIU. 
Uważaj! 

BYK (2ł [V - 20 V) 

Zaszłości dają o sobie znai: w niezb)1 przyjemny sposób. 
; Chciałeś dobrze, "'l'szło nie najlepiej, ale .. . czego me robi się 
. dla przyjaciół. Masz nauczkę. 

Bu2NlĘTA (21 V -' 21 VI) 

Jak to dobrze, że wśród codziennych trosk znalazłyście 
powód do radości. W "azylu", w którym od czasu do czasu 
bywacie, zapomina się o bożym świecie. Aż szkoda, żejest to 
tylko wakacy.Jl1Y azyl... 

RAK (22 VI - 22 VU) 

Przed tygodniem nasz astrolog zgubił Raka, ale chyba 
tylko dlatego, że tak mu się dobrze wiedzie. Dobra passa 
(zwłaszcza w uczuciach) utrzyma się nadal . Gratulacje! 

K I NA . PRZEWORSK 

JAROSŁAW 

Kino "Oka" 

I i 7 VIII - "Krótkie spięcie" 
(USA,12). 

Kino "Westerplalte" 

1-3 VIII - "Rykoszet" (USA, lll) . 
5-7 VIII - "Gwiezdny przybysz" 

(USA,15). 

PRZEMYSL 

Kino "Granica" 

I, 3-5 VIII - "Predator" (USA, 
15). 

Kino ,,Kosmos" 

I -3 VIII - "Predator" (USA, 15). 
3-5 i 7 VIII - "Gabriela" (braz., 

18). 
7 VIII - "Elektroniczny morder­

ca" (USA, 15). 

Kino "Warszawa" 

2-7 VIII - " Missisipi w ogniu" 
(USA , 15) . 

5-7 VIII - "Harry i Hendersono­
wie" (USA, b.o.). 

APTEKI 
JAROSŁA W: ul. Kraszewskiego 

(do 6 VIII) ; ul. Konfederacka. 

PRZEMYŚL: u/. Jagiellońska (sta­

ły dyżur). 

PRZEMYSKIE 

TELEFONY 

ZAUFANIA 

* DUSZPASTERSKI 58-04, co­

dziennie (oprócz niedziel i świąt) 

w godz . 19-21. 

* ONKOLOGICZNY 69-!!I, w ka­

żdy wtorek od godz. 17 do 19. 
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w biurze Rady WojewadzkieJ 

NSZZ RI "Solidarnosć" w Jaro­
sławiu niedawny chłopski protest 
oceniano na ogOl dość jednoznacz­
nie. Blokada dróg byla niezbędna, 
b, rząd wreszcie przystąpił do nego­
cjacJi w sprawie wypracowania naj­
w!asciwszych zasad polityki rolnej. 
Sytuacja na wsi jest bard zo zła, 

wielu rolników czuje się zagrożo­

nych w podstawach swej egzy sten­
cji, brak jest jasnych mechanizmów 
zapev,lliających stabilnosc produk­
cJi i minimalną Jej opłacalność. Na 
potwierdzenie tych opinii przyta­
czano m.in. dokument, opracowa­
ny przez Radę Krajową "Solidar­
ności" RI, pOrÓv,llująC ceny produ­
któw rolnych orał v,")branych środ­
ków do produkcji rolniczej, doku­
ment, z którego wynika, iż np. 
w czerwcu 19H9 roku Ursus C ·330 
można było nabyc za rÓv,llowartośc 
I~ tys. litrow mleka (lub za 2970 kg 
żywca wieprzowego), zas w czerwcu 
br. odpowiednio za 47 tys. litraw 
(lub ]459 kg żywca). Czy tak byc 

ŻYCIE PRZEMYSKIE 

ę " 
powinn00 - móv,ili działacze roi· 
niczej "Solidarności", przebywają­
cy akurat w biurze rady, uznając 
jednocześnie, iż pod nieobecność 

przewodniczącego, w tej sprawie 
niezbędna jest opinia wiceprze'Nod· 
niczącego d 5. rolnych - H E N R Y­
KA CZĄSTKI. 

Henryka Cząstkę udało się zastac 
w Urzędzie Gminy w Zarzeczu, 
gdzie bywa od czasu do czasu. cho­
ciażby z racji pdnienia funkcji prze· 
wcxlniczącego Rady Gminnej "So­
lidarności" RI czy sołtysa w rodzin­
nym Kisielowie, a częściej poprostu 
-- jako aktyv,ny działacz społeczny 
Zamiast spodzie'Nam:go pot v,ier­
dzenia słuszności niedav,llego pro­
testu. rozmówca zgłosił nieoczeki­
wanie swoJe "otum separatum wo­
bec blokady dróg. 

- Moim zdaniem protest ten byl 
przedmiotem odgórnycb manipula­
cji. Oticpską kartę wykorzystano do 
gry politycznej o wysokie stołki. 
-CZYŻBY UWAŻAŁ WIĘC 

PAN. ŻE SYTUACJA POLSKIE-

Mówiła, 
• 

GO ROLNICTWA JEST PRAWI­
DŁOWAo 

- Skądi.e znowu! Każdy kto ma 
z rolnict wcm coś wspólnego zdaje 
sobie sprawę, że jest ciężko, że zla 
jest relacja cen, i.e ogólnie biorąc, 

potrzebne są daleko idące zmian), 
ale trzeba też pamiętać i o tym, że 

sytuacja ta jest o wiele bardLicj 
skomplikowana nii. to wynika z nie­
których haslm')ch postulatów, a in­
teres)' poszclególn) ch grup wyraźnie 
się rói.nicują. Ponadto nie wszyscy 
w pełni uświadamiają sobie jak wicie 
zależy od lokalnej aktywności 

i przedsiębiorClości. To ostatnie nic 
jest już zwykl) m sloganem jak kie­
dyś, tylko realną rzeczywistością i po 
prostu koniecznością". 

Henryk Cząstka "ierzy w dobrą 
wolę rządu i chęc znalezienia op­
tymalnych rozwi<lzan w rolniczej 
sprawie bez strajkowego pistoletu. 
W tym czasie, kiedy trwała blokada 
drog, repraentował .,Solidarnośc" 
w rozmowach na lemat cen zboża. 
optując za cenami jak najwy zszymi. 

ze zbiera 

choć on sam, rolnik indywiduaJny 
nastawiony przede wszystkim na 
hodowlę, zainteresowany jest aku· 
rat ceną jak najniższą, bo taniej 
mógłby kupie paszę. To tylko Jeden 
z przykladów owego zróżnicowania 
rolniczych interesów. 

Udogodnienia cywilizaCyjne na 
wsi na ogół bywają znacznie trud­
niej dostępne niż w miescie. Trzeba 
jednak szukac szans niv,ełowania 

tych dysproporcji. W Zarzeczu na 
przykład, przyjęto w ł982 roku 
kompleksow") program pupra wy 
warunków socjaJnych w gminie. 
W tej sprawie od razu wspólny język 
znaJeżli: nowy, przywieziony w .,te· 
czce", "nomenklaturowy" naczel­
nik WIESŁAW KUmCKI i zwol­
niony z internowania solidarnościo· 
wy dzialacz Henryk Cząstka. I tak 
wstało do dzisiaj, bo naczelnik Ku­
bicki. dzięki solidarnościowo-oby. 
wateiskiemu poparciu. przedzierżg­
nął się obecnie w wójta. 

Czas pozytywnie zwcryrikowal 
ow, wybrany przed g laty waflanl. 
Obecnie prawie cała gmina Jest jUL 
zgazyrikowana: Z dziewięciu wsi 
- sześć posiada JUŻ wodę, zaś 

w trzech pozostałych trwają prace 
przy wodociągach. Ewenementem 
na skalę ogólnopolską Jest,konczo· 

flaszki, a 
• , • 
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na JUż, budowa kanalizaCji w cało 
kowicie rolniczym KisidowIe, 
a także oczyszczalnia ścieków w Za· 
rzeczu Przystąpiono te! do kom· 
pleksoweJ tekl'onizacJi gminy 
w oparciu o pomoc rZ'ld u włos· 

kiego, a el'ekty maH byc widoczne 
JUŻ w przyszłym roku. Oddawane są 
kolejne bloki Spółdzidni 'v1ieszka­
nioweJ w Zarzeczu. Słowem. zmie· 
nia się tradycyjny, gminny krajob· 
raz. 

Niektóre gminne inwestycJe zo­
stały zrealizov,ane dzięki wydatnej, 
głównie zagranicznej pomocy. 
Rzecz WI<;C w tym. aby pomoc ta 
wszędzie była w pdni wykorzy sty­
wana. Ak to zależy już przede wszy­
stkim od samych mieszkanców za­
niedbanych polskich wsi. 

Stabilizacja i społeczny spokój 
-to jeden z podstawowych warun· 
kóv, uzyskania pomocy z zewnątrz. 
Pamiętac trzeba, że bez tej pomocy 
Europy nie dogonimy. A będziemy 
tę Europę skuteczniej doganiali wó­
wczas, gdy tzw. "mała polityka" (a 
więc lokalne bolączki i problemy) 
absorbowac zacznie ludzi naJbar· 
dziej. Własnie tak jak w Zarzeczu. 

7. SZF.L1GA 

mieszkała 
• Ile lat to trwało? na ... WySyplS SmleCI 

W sobotnie przedpołudnie 21 lip­

ca przed bramą "trzynastki" przy 

ul. Walov,eJ w Przemyślu stoi potęż­

ny kontener, od którego l'etor niesie 

się na pół ulicy. Co rusz czterech 

mężczyzn wysypUje kosz cuchną­

cych śmieci. Czego tam nie ma! 

Zbutwiała pierz'na ez" podUS7-

ka, resztki odzieży, Jakies pojedyn­

cze buty, słoiki, garnki nigdy nie 

myte, nakoniki po lekarstwach i ró­

żnego formatu buteleczki, porwane 

gazety, tułów kauczukowej laJki. 

szmaly, szmateczki i licho wie co 

jeszcze. Trudno to wszystko ogar· 

nąc wzrokiem. h" iu? po chv,ili 

Ile lac Irwalo gromadzenie .inl/eci. hy "'ypelnić po su)il la "'Ysokie mies:kanie 
IV slary!ll hudol"niclwie? Dary na gazetach wskazują rok 1981. ale niewy· 
kluczone. :':e mania zbieracza zac:('la sil' u lokatorki du:':o wcze.iniej ... 

For. R. PA WLO ll'S KI 

daje o sobie znać ból głowy i po· 

dziwiać trzeba wy trzy małość praco­

wnikóv, Zakładu OczyszClania 

Miasta, którzy - tylko v, rękav,i­

cach ochronnych - babrają się 

w tym świnstv,ie już drUgi dzien, 

a jeszcze co najmniej dwa nast4pne 

dni potrwa ta "prz)jemna" robota. 

Na razie bowiem obok trzepaka na 

pod wórku·studni piętrzy Się poło­

wa zasobów zgromad zonycn w mie· 

~zkaniu nr I, na drzwiach ktorego 

widnieją plomby. Przez brudne szy­

by odsłoniętego po latach okna do­

strzec moma górę śmieci pcxl ob­

nych tym w)'l<·alonym. Gdzieś 

wśród nich grasuje zdziczały kol. 

- Ta pani miaJa pod suritem 

takie legowisko - informuje jeden 

ze sprzątających. 

- Dłuższy czas jedzenie pcxlawa­

no jej przez górną część okna, bo 

dolna była zasłonięta papierami 

i dlatego nie było wiadomo co tam 

się w środku dzieje - powiadają 

sąsiedzi. 

- Od paru dni nie przyjmowala 

już posiłków, nie dawala znaku ży­

cia, to nas zaniepokoiło i dlatego 

w asyście policjanta i radnego wtarg­

nęli~my do mieszkania - dopowia­

da administratorka kamierucy p. 

Oleniuch. - Panią Stasię trzeba 

było wyciągać przez okno, bo drzwi 

byly zatarasowane śmieciami. Wi­

dok zaszokowal nas wszystkich! 

Wprawdzie nieraz widzialam ją jak 

grzebala w kubłach na śmieci, ale 

ciągle tłumaczyla się, że szuka żarcia 

dla kotów, kt6rycb miała calą zgraję, 

innym znów razem mówila, że zbiera 

butelki, w czym nie bylo nic zdroż­

nego. A tu tymczasem ... Owszem, 

butelki tei hyly, zabrał je jeden zlo­

katorów, który zglosil się do pomocy 

prz~ uprzątaniu tego mieszkania, ale 

ta cala reszta to przecież istne wysy­

pisko śmieci! 

Kiedyś sprzątaJa w tej kamienicy, 

stąd pozostała jej ta dozorcówka, 

jak dla samotnej osoby całkiem 

przyzwoita. Od jakiegos czasu żyła 

tam bez światła, ale raz zawezwany 

elektryk nie wytrzymał fetoru długo 

nie wietrzonego mieszkania, a póz­

niej gospodyni nie otworzyła już 

nawet mężowi administratorki, go' 

dząc się na wegetację w ciemno­

ściach. 

Dziwllie się zachowywała, stroni­

ła od ludzi, jakby nie chciała za­

przątac ich uwagi swoją skromną 

osobą· Na siłę trzeba ją było zaciąg­

nąć do lekarza, by załatwić jej rentę 

inwalidzką (ze swoim chorym krę­

gosłupem od razu dostała I grupę). 

Otrzymywała całkiem przyzwoitą 

rentę, mogła zyt jak człowiek, a ty­

mczasem pieniądze upycnała po 

słoikach a sama grzebała w smie· 

ciach dopóki była na chodzie. Od 

pazdziemika zeszłego roku nie opu· 

szczaJajuż mieszkania, ale - ponie­

waż w porze jesienno-zimowej mie· 

wała już takie okresy niewychodze­

nia - nikogo to zbytnio nie zdziwi· 

ło, chociaż ... Zaniepokoiła się p. 

B a d o w i c z o w a, sąsiad ka, k tó­

ra przez wiele lat nosiła jej posiłki. 

Przemawianie przez drzwi nie od· 

nosiło skutku, zaalarmowała więc 

szpitaJną "Solidarność". DyżurUją­

ca tam pani P y r a pow,adomiła 

o fakcie służby socjaJne. Pan B I uj 

załatwił opiekę z PKPS-u. Prokura­

tor R a d y k zajął się kwestią 

ubezwłasnowolnienia, lecz od maja 

sąd nie może znaJeźć d ła tej 75-let­

niej chorej kobiety kuratora... 

Kiedy w połov,ie lipca PKPS po­

wiadomił .,Solidarnosc", że pod­

opieczna zaprzestała przyjmowat 

posiłki, pani Pyra wespół z radnym 

F u k s ą oraz w porozumieniu 

z poliCją i administratorką bud~nku 

postanowili wtargnąc do mieszka­

nia. - Naruszyliśmy prawo, ale 

tam, za tymi drzwiami, był czIowiek! 

Czy mieliśmy czekać na trupa?! 

- pytają· 

ZastaJi babcię w")'cienczoną, 

w obszarpanych łachmanach, chus­

tce na głowic, bosą. Jakoś bez więk­

szych ccregi<.:li dala się zabrac do 

karetki. która zawiozła ją do szpita­

la na oddział zakazny. Wykąpana. 

wzmocniona kroplówkami, śpi te· 

raz jak suseł. W chwilach przebu­

d zenia z rzad ka się cxlzywa, pozos­

taje zamknięta w sobie. 

W Jej mieszkaniu (chyba już trak­

tować je należy jako byle, bo babcia 

nie nadaje się do samodzielnego 

życia i powinna tralić do domu 

opieki) trwa intensywlle sprzątanie. 

W poniedziałek. 23 lipca, kolejny 

d zien przekopywano górę śmieci, że 

może w którejs z paczek znajdzie się 

dowód osobisty lokatorki oraz legi­

tymację rencisty, laś w zatarasowa­

nej szafie Jakieś ubrania nadaHce 

się jeszcze do noszenia. r rzeba by je 

było, jak zresztą cale mieszkanie 

i najbliższe otoczenie, odkażic. Sa­

nepid ograniczył się do zaoferowa­

nia srod ka i zaproponowania ad­

ministratorce wykonanie dez)nfek· 

CJi we własnym zakresie. Ulica Wa· 

łowa znajdUje się w centrum miasta. 

Al-Bo 
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iętniki 
• 

Z a eZlone 
w Katyniu *) 

Nie sposób, trzymając tę pozycję w ręku, ukryć wzruszenia~ Wydało Ją 
paryskie wydawnictwo "Spotkania", a zawiera pamiętniki i zapiski 
malezione w grobach katyńskich. Jest ich 15' 

W 1943 r., podczas ekshumacji ciał pomordowanych w Katyniu 
olicerów, maleziono 22 pamiętniki i zapiski osobiste oliar NKWD. 
Dokumenty te. przywiezione przez Niemców do Krakowa. zostały przez 
Polaków przepisane w 4 egzemplarzach, a następnie kopie te AK 
przekazało rządowi na emigraCJi. Sposród 22 odpisów. 7 zaginęło. a ocalałe 
zdeponowano w Studium Polski Podziemnej w Londynie, gdzie trak­
towane są pko narodowe relikwie i świadectwo straszliwej zbrodni 
dokonanej na bezbronnych oficerach Wojska Polskiego. Ich wymowa 
mrozi krew w żyłach! Są różnorodne - krótkie notatki i dłuższe, 
systematycmie prowadzone zapiski, których autorzy, doceniając wagę 
czasu i wydarzeń, spisywali je z dnia na dzień. 

Z obozu w Kozielsku wywożono polskich oficerów, grupami, w nie­
znanym kierunku. Enkawudyści robili wszystko, by nie budzii: naJmnieJ­
sZY'ch podejrzeń jeżeli chodzi o los jaki im zgotowali. M iesiące spędzone za 
drutanli nie nastrajały jednak optymistycznie, co nie trudno odczuć, 
czytając zapiski wOJennoplenych, ale dostrzec też w nich można nutę 
nadziei, że może za tym WYJazdem z obozu kryje się pomysłniejsza 

przyszłość. Żegnali się więc z kolegami i wsiadali do pociągu ostatniej 
nadziei i dopiero w więziennym wagonie nawiedzały ich złe przeczucia. 

Czy w pełni zdawali sobie sprawę z tego co ich czeka? 
WLODZIMIERZ WAJDA 12 IV 1940 r. zanotował: 
"Godz. 11.00. :\1y jeszcze w pociągu. Dobiliśmy zaledwie do (zdaje się) 

Smoleńska. Jeszcze nie jesteśmy na stacji. Noc mieliśmy cholerną. '\1iejsca b. 
malo. Jeść naturalnie dotąd nie dali. Jak zwykle naturalnie bylem tego 
pewien. Cholery. Z kartek jakie znalel1iśmy wiemy, ie mamy wyladować się 
za Soleńskiem okolo 10 km. Zobaczy m)". 

"Z kartek jakie" pozostawili ci. którzy wczesniej jechali tymi wagonami 
dowiedzieli się więc, że mieli "wyładowac się za Smoleńskiem". W obozie 
o tym nie wiedziano' Nie .... iedzieli też o tym w Jakich warunkach będą 
transportowani. W podróży dopiero uzm:sławiali sobie po .... agę ch .... iIi. 
Zaczynano pisac. 

WACLA W KR UK. który dopiero w wagonie sięgnął po kopiowy 
ołówek, pod datą 8 IV 1940 r. zanotowal m.in.: 

"Jak przedtem bylem nastawiony optymistycznie, tak teraz wnoszę ( ... l, że 
ta podróż to wcale nic dobrego". 

We wtorek, w dniu następnym. sporządził drugą i ostatnią JUŻ notatkę. 
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Ta, Jak i poprzednia, doŚĆ obszerna i pełna reJ1eksji, zawierała i takie 
uwagi: 

"Wczoraj rano dali porcję chleba i cukru a w wagonie zimnej przegotowa­
nej wody. Teraz zbliża się południe 11. :!!c nowego do jedzenia nie dają. 

Obejście się takie ( ... ) ordynarne. Na nic nie pozwalają. Wyjść do ustępu 
można wtedy kiedy konwojentom podoba się, nie pomagają ani prośby ani 
krzyki" . 

Po minięciu Smołeńska dodał: 
" ... dojecbaliśmy do stacji Gniezdowo. Wygląda tak jakbyśmy mieli tu 

wysiadać, bo kręci się wielu wojskowycb. W każdym razie dotycbczas nie dali 
nam nic dosłownie do jedzenia. Od wczorajszego śniadania żyjemy porcją 
cbleba i skromną dawką wody". 
BRONISŁAW WAJS ł2lV 1940 r. zanotowaJ: 
"Wagony więzienne dla skazańców zakratowane. Bez jedzenia i wody. 

W przedziale I x 2 - 6 nas wojennoplennych. Postój w Smoleńsku. Godz. 22 
zupa z kaszy już zimna". 

Najgorszych przeczuc pełen był MARIAN GĄSOWSKI, który na 
kawaŁku bibuŁki zanotował adresy najbłizszych, a następnie wypisawszy 
datę (23 IV (940) - zanotował takie słowa: 

"Kocbani! Jadę z Kozielska przez Smoleńsk w nieznane. Kazik (najpraw­
dopodobniej jego brat - SFG) wyjecbaJ 2 dni wcześniej. Całuję Was 
- Kocbający i\'larian". 

U ADAMA SOLSKIEGO, który przez cały okres pobytu w niewoli 
prowadził pamiętnik, trzy ostatnie zapisy brzmią: 

,,!l.O·t Godzina 3.00. Wyjazd ze stacji Kozielsk na zachód. Godzina 9045 
- na stacji .Ie1nia. 

9.04. Paręnsście minut przed piątą rano - pobudka w więziennych 
wagonacb i przygotowywanie się do wycbodzenia. Gdzieś mamy jecbać 

samocb(odem).1 co dalej? (,.co dalej", to my już wiemy, choć przez wiełe lat 
starano się zatrzec w pamięci narodu haniebny katyński mord). 

9.0". Piąta rano. Od świtu dzień rozpocząl się szczególnie. Wyjazd 
karetką więzienną w celkach (straszne!). Przywieziono (nas) gdzieś do lasu: 
coś w rodzaju letniska. Tu szczególowa rewizja. Zabrano (mi) zegarek ( .. ) 
Zabrano ruble. pas gJówny, scyzoryk ( ... )". 

ADAM SOLSKI, mjr WP, ur. się w 1895 r., zamordowany został 
9 IV 1940 r. "na nieludzkiej ziemi". Był olicerem 57 pp. Do niewoli 
sowieckiej dostał się 28 IX 1939 r. w Tarnogrodzie. Od tego momentu 
prowadził swój notatnik. a prowadził go najdlużej. Odnotował w nIm swój 
pobyt w DLikowie Starym, gdzie tylko przez dwie godziny pozwolono im 
przespac się w stodole, a następnie. w drugim dniu niewoli, uformowawszy 
w grupy, skierowano ich w stronę Cieszanowa, gdzie zostali "zatrzymani 
w ogrodzie od 13.30", skąd o godz. 17 W)wiezieni zostJi "do Lwowa 
samochodami ciężarow)mi (bez lawek, na slomie - niewygodnie)". 

To były pierwsze godziny Adama Solskiego w sowieckiej niewoli. To 
były też pierwsze godziny pobytu w niewoli całej grupy, której droga 
krzyżowa wiodła przez mój rodzinny Cieszanów, gdzie wówczas. mając 
niespełna 7 lat, bacznie obserwowałem dziejowe wydarzenia. 

Od kart pamiętnika trudno oderwac mi wzrok' Tu wszystko jest ważne~ 
Tu wszy stko ma swoją wymowę' 

Po "Pamiętniki malezione w Kat:l1iu" winien sięgnąc każdy Polak, b: 
w pełni zrozumiec tragIZm położenia tych, którzy w 1939 r. dostali się 

w ręce krasnoarrniejców. 

.) .. Pam.i~(nik.i "loalezione w KIł(~niu'" PS0'Z 1989 

STAl"<ISLAW FRA.J"<CISZEK GAJERSKI 

KGB 
"ochraniała" 
Sikorskiego? 

-I lipca 19-13 r., w pamiętnej katastrofie 

lotniczej nad Gibrattarem, z~ gen. 

Wlad~'slaw Sikorski. Cztel")' dni wcześ­

niej, 30 l'Zcn\Ca tego roku, w Warszawie 

I{CSlapo are9210walo komendanta Armli 

Krajowej gen. "Grota"-Rowcckiego. Nie­

odosobnione są glosy coraz liczniejszycb 

hisIOI")'ków, że te dwa tragiczne wydarze­

nia nic b~1y dziełem przypadku. s z.s­

ptanowaną i z pclną premedytacj~ wyko­

naną akcją ~'mierzoną przeciwko pol­

skiemu państwu podziemnemu oraz legal­

n~'m wladzom na emil(Tacji. Jcśli tak, 10 

przez kOKO i Z czyją - w kraju i za l/I"'U'""ł 

- pomocą? Geocral "Grot" - jak przy­

znali :"iemcy - rostal im zupclnie Dleo­

czcldwaruc "wystawiony", a generał Si­

korsIU? .. 

Po wiciu tatach imudn)ch badań nad 

okoliczno!.ciami katastrofy gibraltarskiej, 

dowiedzieliśmy' się, że na kilka godzin 

przed nią obok SJImotolu premiera i nacze­

tnego wodza stal samolot ambasadora 

radzieckiego Iwana Majskiego. GOIowa 

do .IBItu masZ)lIa Ken. Sikorskiego nic 

by·ta wlaściwie chroniona przez bl")"t)js­

kiclJ WBIlOwników i, na dobrą sprawę, 

każdy mó~ się do niej dostać ... 

Pięc tal temu. w CSA, ukazala się 

książka o generale Sikorskim, w której jej 

autorka zwróciła uwaKę na fascynujący, 

a dotąd pomijan~ milczeniem =zegól. 
Otóż w dniu ostatniego totu generala, 

szefem wywiadu bry!)jskiego ... Gibral­

tarze, odpowiedzialn~'m za bezpieczeń­

stwo W. Sikorskiego b,l olicer narwi9-

kiem Kim Philb~, kló" później kierowa! 

w~'wiadem b,,!)jskim, a naslępnie - po 

zdemaskowaniu go jako szpiega Stalina 

- uciekl do ZSRR, gd7.ie zmarł kilka lat 

temu iako ... general K(;B. Tak więc, 

-I lipca 19-13 roku Kim Philb, pelnil na 

lotnisku w Gibraltarze podwójne obo"ią­

zki .,ochroniarza" strzegącego bezpieeze­

óstwa czlowieka. któ~· wowczas byl osobą 

niewygodną dla obu jego chlebodawco". 

(bz.) 
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Ninl wybierzesz się na wycieczkę, 

zapamiętaj , że: 

- chmury brunalne, ciemn,)czerwc>ne lub krwav"oczcrv"one w (Za,i~ 

gorących dni wywotują więcej piorunów i błyskav.ic ni i gumotóv. (le 
z v"ia sluj ą chmury czarne, ciężkie); 

- wielkie z:ielonawociemne chmury mają w sobie wi~cej deszczu ni ż 

piorunav" i często groi:ą I)bcrwanicm; 
- szarych chmur nic należy Się obav.iac nawet roduas bur zy; 
- chmury Ciemne, ,zarożóne: zwiastuN zav.szc niebezpieCienstwo 

gradu; 
- gdy piorun uderza rrzy Oświ~lkniu blał~ m, jasnym, !lle nait'ży się 

go obawiać, natomiasl nleb.:zpieczne są piorun\ prz\' osv.ielleniu 
czerv.onym, żółtym lub liolelowym, gdyż one lalv.ycz:lj wmiecają 

pożary i niszczą wszyslk o po d rod ze 

Pogodynka 

Ze stllrego kall'ndarza 
wyszp~rala (slaw) 
Fot. J MAKAR ,\ 

0Jie sprawtltib '\ię n(l~l.a rrO~,nOl~ \i pcolAa 
Robi Uśmy sobie apetyt oa kani kulę, a tvmczasem 
lipiec raczył nas deszczem i c hłodem . Już. po 
Hance, a więc oie ma co UCZYĆ na upalY, ale 
,ierpiea może Jeszcze uratować bonor lala . Wedle 
IW,,:eJ pogodyaki .. picrwsz)m t)'godniu sierpnia 
<-JIcbJllurzcnie ma być umiarkowane z przejaś· 
nieniami. Więcej !/loaca pokaie si~ w drugiej 
dekadzie, zaŚ opad~' spodLic"lllIc SI! dopiero pod 
koniec miesiąca. 

"JAKl i"": PIERWSZY.DRUGI CMI. TAKlI: 
SIERPNIA. WRZESNIA DNI" "KTO PAT· 
RZY W SIERPNIU CHlODt) , "'ACIERPI 
SIĘ W ZIMIE GlODL". 

"Ziemskie prochy" 
i "Bieszczadzkie echa" 

W jednym dniu otrzymaliśmy egzemplarze sygnalne 

dwóch książek poetyckich, które zapewne zainteresują czy­

telników województwa. 

• W rzesLowskim OddLiale Kra • Robotnicze Stowarzyszenie 

joweJ Agencji Wydawniczej ubnł Twarców Kultury w Przemyślu wy· 

się długo oczekiwany debiut książ · d ało nalomiast ,.,Bieszczadzkie 

kowy Józefa Kurylaka , autora za· echa", zbiór wiersz)' popr LedlOny 

mieszk a łego w Przemyślu, manego wstępem Janiny Graban i w opr:.ico· 

L wielu publikacji prasowych, m.in . waniu gralicznym Grażyny StOjak 

w ,, ~oezji", "Kulturze", "Res Pub· Zbiór ten zawiera 45 wierszy 9 aulO' 

lice", ., Przekroju" i ocz,v"iscit:: na rów, członków RSTK. Pomimo 

łamach naszego tygodnika. Tomik dość zróżnicowanego wieku, więk . 

pl. ,.Ziemskie prochy", wopraco· szość z nich to debiulanci. " Biesz· 

waniu graJicznym Stanisława Ożo· czadzkie echa" wydo.no w naklad zie 

ga , ukazał się w niewielkim nakła· 2000 egzemplarzy dzięki pomocy 

dzie 500 egz., a do sfinalizow~ia tej Stowarzyszenia Promocji Litera tu-

edycji przyczy nił się Wydział Kul· ry Współczesnej w Rzeszowie . 

tury i SZ1uki Urzędu Wojewódz· 

kiego w Przemyśłu. 

(zs) 

M~IE TEŻ OSlLKANO 

kam z mamą rencislką, która otrzymu· budowę sieci wodociągowej w chod· 

je 350 lyS. emerytury. Po opłaceniu niku ulicy 22 Slycznia w Przemyślu 

podalków JU Ż niewiele pozostaje na i w najbliższ)m rejonie posiadamy pei· 

życie. Wierzyłam, że może dzięki panu ną dokumentację oraz wszelkie wyma· 
J.P. dorobię do skromnej renty mamy ganedokumenly formalno·prawne. Te· 

I mojego jakże niewielkiego zasiłku. ren budowy został przekazany 26 kwie· 
Nieslety zostałam oszukana. Pan J .P. lnia 1990 r. wykonawcy, którym jest 

zabrał mi w sposab bardzo podstępny Rzeszowskie Przedsię biorstwo Robót 
i nieuczci,,> 8.500 zł + dv"ie koperty inżynieryjnyc h . Uzgodniono rozpoczę· 

i dwa znaczki po 350 zl, które też cie wykonania robót od chodnika ulicy 
musiałam kupie. Myślę i mam nadzieję, 22 Stycznia z przekroczeniem przed· 

że ktoś za interesuje się lą sprawą. Pan mioloweJ ulicy . W zv"iąz.ku z t~m, że 
len nie pov"inien oSLukiwac ludzi, któ· przyznane na br . nakłady inv"eslycyjne 

rz~ chcą uczr.i"ie pracowac, gdyż taką mimo naszych staran są niewystarcza· 
pracę, klórą proponuje i sam ją wyko· jące na zrealizowanie calości robal (ku 

nUJe, uważam za oszustwo i zwykłe ubolewaniu Won oraz wobec braku 
wykorzyslywanie. Szczerze wierzę, że pOlv"ierdzenia ich z\!.:ięksLenia do po-
zostanie ten proceder zahamowany lrzebnej wysokości. wykonawca robót 

Droga Redakcjo' Ja również chcę i pan P. pociągnięty do odpowiedzial· odstąpił od pierwotnego zamiaru roz· 
podpisac się pod łistem zamieszczonym 
w "Życ iu Przemyskim " z 1!! .Vll .90 
("Zostaliśmy oszukani"). Wierząc 

w dobre inlencJe pana J . P. lakże wy· 

sbłam kopertę zv"Totnq, znaczek + ad· 

res i po tygodniU otrz)matam laką 

samą propoz) cJę 7arobku Jak p.p. Prze· 

myślani e . lylko z lą różnicą, że za· 

płaciłam nie 4 .500 a 8.500 zł (pewnie 

dlalego, że miesz kam w Jarosłav.·iu). 

Do 30 IV pracov"alam w WCH w sys· 

ności. 

Z poważaniem 
poczęcia realizowania sieci womawia· 
nym chodniku. 

czytelniczka z Jarosłav,,;a l!! lipca wykonawca v" uzgodnieniu 

(nazwisko i ad res znane redakcji) z nami rozpoczął roboly na terenach 
zielonych sąsiadującego osiadla miesz· 

WDr przeprasza 
SAi\10CłIODZIARZY 

W nawiljzaniu do notatki • .,Był po­

śpiech, jest zastój" ("Życi~" z 18.07. 

1990 r.) Wojcwódz.ka Dyrekcja lm~es-

kaniowego czyli w zakresie stosownym 
do zapewnionych nakładów w wysoko · 
ści 40 mln zł. 

lemie chałupniczym jako hafciarka tycji w PrZCi.lylu jako inwestor zastęp­

- nies let\· zakład ZOSlal rozwiązany . czy Przedsiębior5t w lI Wodociągów i KII­

Przyznano mi 174 lyS . zasilku. Miesz· nalizacji w Przemyślu informuje. że: na 

Posiadaczy samochodów prLepra· 
szamy za perturbaCje zv"iązane z par· ' 

kowaniem na chodniku przy ul. " 
Stycznia . 

Dyrektor Naczełny 

inż. arch. Bogusław Gębarowicz 

Dziękujemy! 
v",m w Kielcach. zury 10 Mazury! A jakie czysle je::ioro,''' 

* Pełne słonca pozdrowienia z Jałty - pisali 9 lipca z polskich Aten: Clita, 

olrz)'maliśmy od s tałego cz)'telnika Z. Aana, Słoniu, Anka i Dliwcze, życząc * Z Mistrzostw Świata Senioraw Kaszyckiego, który - La pośredniet· nam miłej zabawy na wakacjach. Aana 
w Szermierce, które lxl były się z począt· 

wem ,,~ycia" - kieruje je również 

v. stronę przemyskich naturys tów. 

* Miłą korespodencję ze Sławskoje, 

7 rodzinką n apisa ła do nas rov"llież 

z Nowej Dęby . 

w urocz~m zakątku Zakarpacia nade· * Moc pozdr<)wieli, z ObOLU sporo 
słali junacy i kadra Ochotniczego Huf· 

kiem lipca w Lyonie, pozd rowienia 

nadesłał sędziujący tam Wojciech Dry· 

la. 
* W miejscowości Ruciane·Nida wy· 

poczywali nasi stali czytelnicy pp. Kry· 

styna i Władysław Kasprzykov.ie, któ· 
tov.ego w słonecznym Sosto na Węg· 

ea Pracy przy Zakładach Automatyki rzy nadesłali stamtąd miłe pozurov"ie · 
rzecb, przesłali trenerzy K. Sugier l J. 

"Mera·Polna" w Przemyślu, których nia. 
WTa? Z zawodnikami . 

* Podczas pobytu w Szklarskiej d'Tekcja gorąco dziękuje za dolinan· * Pamiętali o nas lekkoalleci i trene· sowanie tego obozu wypoczynkowego. Porębie pamiętała o nas przemyślanka 
rz) sekCji LA prLcmysk iego "Czuwa-

jU", przebywająCy na obozie sporta· 
* "Mimo:e leje, jest cudownie' Ma- Agnieszka Ząbkiewicz. 

-SA ~i C lESiE WYKARMlt:'Ekl 
I SAM 2.."'J-cMJY ~W1NIO. 
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PREZYDENT PRZEMYŚLA 

w porozumieniu z RADĄ PEDAGOGICZNĄ 

PAŃSTWOWEGO PRZEDSZKOLA nr 2 w PRZEMYŚLU 

ogłasza konkurs 
na stanowisko 

DYREKTORA PRZEDSZKOT 4 

Kandydaci winni spełniać następujące waru­
nki: 

x opinie z ostatnich 5 lat pracy 

- wykształcenie wyższe 

- staż pracy minimum 5 lat 
- mianowanie 
- predyspozycje kierowania i zdolności 

Oferty wraz z dokumentami należy składać 
w terminie 14 dni od daty ukazania się ogłosze­
nia w prasie pod adresem: Miejski Ze$pół 

Ekonomiczno-Administracyjny Szkół w Prze­
myślu, ul. Smołki 10. 

organIzacyjne 
Kandydaci powinni dostarczyć następujące 
dokumenty: 

O terminie przeprowadzenia konkursu ka­
ndydaci zostaną powiadomieni indywidual­
me. 

x zgłoszenie udziału w konkursie 
x kwestionariusz osobowy 

Komisja zastrzega sobie prawo odrzucenia 
oferty be~ podania przyczyny. 

x odpis dyplomu i akt mianowania 
x zaświadczenie o stanie zdrowia 

STADNINA KONI W STUDNIE 

K·181 

( głasza przetarg nie o gran iczo 
na sprzedaż samochodu osobowego Wołga GAZ 2410 w cenie wywoławcze! 34 200 000 zł. 

Przetarg odbędzie się 14 sierpnia 1990 r. w dyrekcji Stadniny Koni w Stubme o godz. 10. 
W przvpadku niedojścia do skutku pierwszego przetargu, drugi przetarg odbęozie się 28 

sierpnia 1990 r. o godz. 10. 
Wymieniony samochód można oglądać na dwa dni przed przetargiem w godz. od 8 do 14 

w Stadninie Koni Stubno. 
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium w wysokości 10% ceny 

wywoławczej samochodu w kasie StadnIny KOni w Stubnie najpóźniej na 1 godz. przed 
przetargiem. 

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 

SPÓŁDZIELNIA PRACY USŁLG 

RÓŻNYCH "ELEKTRO-MET AL" 

w Kielcacb, ul. Srednia 20, tel. 66-36-31, 

66-38-ł5, 66-38-46 oferuje do sprzeda­

ży następujące maszyny do obróbki 

drewna: strugarko-grubiarki SO-500; 

wiertarko-frezarki WF -20; tokarko­

kopiarki TK-900; wyrówniarki 

WD-500; drążkarki D 20-50; piły tar­

czowe PT -450; siatkarki do produkcji 

siatki; śrutowniki do pasz. 

AtrakCyjne formy zapłaty, sprzedaż 

ratalna, przelew z opóżnionym termi­

nem płatności. Świadczymy też usługi 

w zakresie remontów maszyn sto­

larskich. K-J7l 3 

SPRZEDAM dom jednorodzinny. 

Przemyśl, Hurecka 7. 0-425 

12-15, wewn. 378. 0-430 

SPRZEDAM tanio opony do "Sy-
reny". Kuńkowce 52. 0-431 

"ST ARA" tanio sprzedam. Prze­

myśl, ul. Hubala lO, Stanisław Drak. 

G-433 

SPRZEDAM nowy klarnet B. Prze­

myśl, ul Krasińskiego 7/27 w godz. 
17-19. ~436 

SPRZEDAM dom murowany 5-po­

kojowy + 73 ary pola. Żurawica 346. 

0-439 

SPRZEDAM rozbitego "Fiata 
125p" na częśći. Andrzej Socbacki, 
Ostrów kolo Przemyśla. G-+łO 

SPRZEDAM "BMW 320" (78) oraz 
"Mercedesa 240 D" (77). Przemyśl, tel. 

33-52. ~+łOa 

SPRZEDAM tokarkę "Poręby", au- ZAKŁAD KAMIENIARSKI SU-

tomat do produkcji lodów i wody flr- KÓW-\10DRZEWIE 38 koło Kielc 
mowej. Łukawiec 161 k. Lubaczowa. 

G-426 

SPRZEDAM "Fiata 126p" (l97i!) 

do remontu lub na częśći. Przemyśl, tel. 

oferuje wyroby z marmuru i piaskowca, 

posadzki śćienne-podłogowe, parape­
ty, schody, łupankę z czerwonego pias­

kowca. Ceny konkurencyjne. Kielce, 

tel. 31-74-57, po godz. 20. G-438 

Wyrazy szczerego współczucia Rodzinie zmarlego 

Kol. OIONIZEGO MARTINIEGO 

bylego długoletniego zasłużonego zawodnika sekcji piłki nożnej 

skJadają: 

Zarząd, dziaJacze, trenerzy oraz zawodnicy KKS "Czuwaj" w Przemyślu 

K-182 

K·184 

DOM jednorodzinny z działką 0.72 

ha w Przemyślu zamienię na mieszkanie 

własnościowe lub sprzedam. Wiado­

mość: Przemyśl, tel. 19-41. 

0-427 

ZAMIENlĘ nowe kwaterunkowe M-4 

na dwa mniejsze. Przemyśl, tel. 12-13, 

wewn. 498 po 16-tej. 0-428 

\1-5 w Przemyślu sprzedam. Prze­

myśl, tel. 12-15, wewn. 257. 

0-435 

M-2 w Jarosławiu sprzedam. Oferty 

pisemne kierować na redakcję. 

0-402 

ZATRUDNIĘ krawcową również 

chałupniczkę, kupię stębnówkę. Prze-

myśl, tel. 24-54. G-432 

SZKÓŁKA NAUKI ORY NA 

ELEKTRONICZNYCH INSTRU-

\1ENTACH KLAWISZOWYCH 

przyjmuje zapisy chętnych. Zapewnia­

my instrumenty, iloŚĆ miejsc ograniczo­

na. Informacje: Przemyśl, tel. 12-18, 

wew. 310, po godz. 19 G-434 

9 

U n a s a ~ i ej! 
B rUR O 

PODROŻY I LLEu 

p o l e c a s z e rok i w y bór wyjazdów pobyto­
wych do ZSRR, Francji, Japonii, Ameryki 

I -~ tuksuso~ h~t~1 ~ 
- całodzienne wyżywienie 
- atrakcyjny program 

Tylko za 730 tysięcy złotych 9 dni w najpiękniejszym 
kurorcie Zakaukazia! 

"New Stylle" przypomina, że cena pokoju o podob­
nym standardzie w Polsce wynosi obecnie 400 tys. zł za 
dobę· 

Firma ,,~ew Styłłe" to również: 
* atrakcyjne tkanmy w prowadzonym przez nią składzie 
konsygnacyjnym; 
* wyroby produkcji własnej z texasu i kreszu, po­
szukiwane Ole tylko na rynku wschodnim. 

* * * 
Inau~uracyjny wYjazd grupy na Za kaukazie z dodat-

kowyIlll atrakcjami JUż 15 sierpnia br. 
"NEW STYLLE' - Przemyśl, ul. Łukasińskiego 8, 

tel. 37-02, telex 632470 - Z A P R A S Z A. G-429 

PREZYDENT PRZEMYŚLA 

u 
f 

,Ii.. 

N 
ZA 
ODDANIE 

U 'JV J KC V f N E WIECZYSTE 
• 22 działek pod zabudowę jednorodzinną wolno stoją­

cą 

• 3 działek usługowo-mieszkaniowych 
• 6 działek pod zabudowę jednorodzinną bliźniaczą 

Powierzcllnia działek od 499 m kw. do 1474 m kw. 
Cena wywoławcza od 27 610 000 zł do 73 700 000 zł. 

Działki położone są na osiedlu "Chrobrego" przy ul. 
3 Maja. 

Przetarg odbędzie się 30 sierpnia 1990 r. (czwartek) 
o godz. 12. w U rzędzie Miejskim w Przemyśłu, Rynek l, 
w saU nr 19. 

Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej uiścić 
należy w dniu przetargu w kasie Urzędu Miejskiego przy 
ul. Katedralnej 4. , 
Szczegółowe informacje dotyczące położenia działek, ich 

numeracji, powierzchni oraz cen - na tabUcy ogłoszeń 
Urzędu Miejskiego, a także w Wydziale Geodezji i Gos­
podarki Gruntami, ul. Mostowa 2, pokój nr 14. 

Zastrzega się prawo odwołania przetargu bez podania 
przyczyn. 

MIEJSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWO-BUDO W LANE 

w PRZEI\WŚLU, ul. Wilsona 3 

K·185 

ogłasza przetarg nieograniczony 
na sprzedaż 

l. Samochodu marki "Żuk", cena wywoławcza l 700000 
zł 

Samochod można oglądać w dni robocze od godz. 8 do 
14. Przetarg odbędzie się 6 sierpnia 1990 r.w siedzibie 
przedsiębiorstwa przy ul. Wilsona 3 w Przemyślu o godz. 10 
w pokoju nr 22. 

Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej 
należy wpłacać w kasie przedsiębiorstwa nie później niż 
na l godzinę przed terminem przetargu. 

Zastrzega się unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn. 

K-171 
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,,1'\1 a ul. ... w ... dziecko nagle wbiegło 

na jezdnię i potrącil je samochód". Takie 

informacje d osc często pojawiają się 

v. naszej stałej rubryce "Zdarzenia". 

Bywa, że latorośl odnosi tylko lekkie 

obrażenia, ale też zdarza się, że v. poli­

cjnej notatce jest i taka informacja: 

., W Przeworsku, w drodze do szpitala, 

zmarl -ł-Ietni chłopiec potrącony przez 

samochód ciężarowy" (wypadek ten 

zdarzył się w czerwcu br.). 

wy kierowca śmiertelnie potrąca ich 

matkę (taki wypadek miał miejsce na 

początku lipca w Jarosłav.iu). 

apeluje - za naSZjm pośrednictwem 
- do uŻ)1kowników szos, by pamięta­
li, że ... nie są na nich sami, że obov.iązu­
je zasada ograniczonego zaufania, któ­
rą szczególnie należy stosowae wobec 
dzieci. A dorośli pov.inni pamiętać, że 
ich zachowanie na drodze nieraz bacz­
nie obserwują ich własne pociechy i pó­
żniej ... naśladują. I co robią') Np. prze­
chodzą przez jezdnię w miejscach nie­
dozwolonych (bo tatuś też tak przecho­
dzi), na skrzyżowaniu .,skracają·' sobie 
drogę i przechodzą po przekątnej (bo 
kiedyś z mamusią tak przechodziły), 

wychodzą na jezdnię zza stojących po­
jazdów, a często też nagle wbiegają .. 
pod koła nadjeżdżającego samochodu. 

Nie znamy jeszcze policyjnej statys­

tyki wypadków w ubiegłym miesiącu, 

ale np. tylko od 14 lipca do IH lipca 

samochody potrąciły czworo dzieci 

w wieku 4-11 lal. Przyczyna - z reguły 

nagle wbiegnięcie na jezdnię. Bywa też, 

że dzieci zostają sierotami, bo nietrzeż-

W dziedzinie bezpieczeństwa na dro­

dze - przestróg nigdy za v.iele, pozos­

taje tylko pytanie, jak najsku tecmiej 

oddziaływać na wyobramię pieszych 

i kierowców, by nie ponosiła ich ranta­

zja" Czy najlepiej słuŻ)' temu statys· 

tyka, z której np. wyllika, że w czerwcu 

na drogach w Przemyskiem wydarzyło 

się 50 wypadków, w których zginęło 

H osób (w tym dWOje dzieci), aż 62 

zostały ranne (w t)m 15 dZIeCI)') 

W TROSCE ZATEM O DOBRO 
DZIECI, POLICJANCI APELUJĄ 
DO DOROSŁYCH - NIE DAWAJ­
CIE IM ZŁEGO PRZYKŁADU PO­
PRZEZ ŁAMANIE PRZEPISÓW 
RUCHU DROGOWEGO 

Na bezpieczeństwo ruchu na dro­

gach oddziaływać też można poprzez 

prewencję, stąd też Wydzial Ruchu 

Drogowego KW Policji co jakiś czas (d) 

Z redakcyjnego dyżuru 

CZY MAMY ZGNIĆ ŻYWCEM? 
- takie dramatyczne pytanie zadał jeden z lokatorów 

kamienicy przy ul. ł Maja 2a w Przemyślu, P i o t r 
S z kół k a. i\:lieszkam na parterze domu przeznaczonego do 
rozbiórki, o czym dowiedzieliśmy się gdzieś przed trzema laty, 
kiedy to MZB1\1 doręczyła nam wypowiedzenia. "IiI' wiemy 
jednak jak długo mamy czekac na wyk waterowanie, a warunki 
z roku na rok się pogarszają. W moim tzw, mieszkaniu kr61uje 
grzyb, futryny i progi zgniły, woda leje się po ścianach. a my 
wszyscy - tzn. ja, iona i syn - cierpimy na reumatyzm. 
Jesteśmy bezsilni, ho nikt się już nami nie przejmuje a czynsz 
mimo wszystko rlacit trzeba i to od wrzcśnia jui. trzy raI} 
większy! 

S'łdzim~, że "lokalówka" określi status nieszczęsnych 

InlulOrOv. i nie dopuści, b~ .. 19nili żywcem 
(alb) 

NA POLICJĘ PO KOSZ 000 

Pan 1 a n D u I e m b a, zamieszkały przy ul. Gomółki 
3 w Przemyślu, jak co roku zawarł z MPGK umowę na 
opróżnianie kosza na śmieci. Aliści dwa tygodnie temu 
komunalny monopolista zabrał nie tylko śmieci, ale róv.llież 
kosz (świadkiem był sąsiad p. Dulemby), 

Kiedy nasz cZ)1elnik udał się do wspomnianej firmy, tam 
zwyczajnie spławiono go, proponując mu pÓjście na policję. 

Ciekawe, czy MPGK zwróci naszemu cZ)telnikowi pie­
niądze za czas, w którym nie wywiąZ)'Walo się' ze swoich 
obowiązków? 

J.W, 

CZY "KOŃ" OKAŻE SIĘ HO~OROWY? 
21 lipca rencistka z Przemyśla kupiła u "konika" na 

ciuchach prz)' stadionie Polonii 90 koron czeskich. Po 

- ./ <:.1:/(' (Ifojn babcia przechop.·uje zielone' 

pov.Tocie do domu okazało się, że zamiast 27 t\sięcy złotych, 
panI ta v.Tęczyła "koniowi" ... dziesięć razy więcej, czyli tyle, 
ue wynosi jej renta. Zrozpaczona przyszła do redakcji, aby za 
naszym pośrednictwem odwołać się do sumienia sprzedawcy 
koron. 

Pamiętając datki pieniężne oriarowane przez "koników" 
przem) skich na szczytne cele, paru ta nie wątpi, że pobrana 
cxI niej nadpłata trali do naszej redakcji a następnie do 
właścicielki. 

i\ zatem czekamy. 
,J.W. 

" UNI-BAR" 
W Urzejowicach (gm. Przeworsk) jest "Uni-bar", który 

(bodajże jUL nie po raz pierwszy) staje się zarzev.iem kon­

tliktow w tej "i osce (także i ... małżeńskich). Panowie się 

cleSl4, je mają blisko na pIWO, tud7iez na mocniejszy trunek, 

żon\ i matki zaś pomstują na prowadzącego "Uni-bar", że 

ro7plja im mężo" i synó" OlicJalnie wyszynk trwa do godz. 

22, ale - jak pOWiedziała nam w telefonicznej rozmov.ie 

jedna z mieszkanek Urzejowic (nazwisko znane redakcji) 

- w lokalu tym można się napie nawet o ... drugiej nad 

ranem. Bar jest makomicie zaopatrzony w trunki, a to 

podobno dlatego, że jest oC7kiem w głowie szefów GS "SCh" 

w Przeworsku. 

- Nie jestem za likwidacją baru (choc i takie są głosy we 

wsi), ale za takim ograniczeniem jego dz.ialalności, by nasi 

mężowie mniej pili - mówiła czytelniczka. 

Trudno tutaj sugerowac jakieś rozv.iązanie, bo każde 

z nich zapewne będzie niedoskonaJe. Wydaje się, że wszystko 

zasadza się na .. kulturze picia, a nie na zakazach, lik­

widowaniu knajp, ustalaniu godzin sprzedaŻ) alkoholu itp. 

Przykłady z minionych lat wydają się potwierdzac taką 

opinię· 

(d) 

Rys. EDWARD KM/ECfK 

1 VIII 1990 r. 

Oczekują na wyrok 
• Robert W. i Witold D. są tymczasowo aresztowani. Prokuratura 

Rejonowa w Jarosławiu prowadzi przeciwko nim śledztwo (obydwaj 
mają negatyv.lle opinie środov.iskowe, a pierwszy z nich cxIbywał już 
karę pozbawienia wolności). Tym razem podejrzani są o rabunek 
i przywłaszczenie ponad 15 mln zł (miejscem zdarze11ia byl park 
w Radymnie). 

• Jan K. też jest t~ mczasowo aresztowany - podejrzany jest o to, 
że po wyłamaniu drzv.i wszedł do domu ~4-letniej kobiety w Zalesiu, 
"następnie bil staruszkę po twarzy, czym doprowadzil ją do stanu 
bezbronności, kt6ry wykorzystal zabierając z domu 120 tys. zł, kapę na 
lóżko i dwie butelki alkoholu. wszystko wartości 270 tys. zł" , Podczas 
sledztwa, które prowadzi Prokuratura Rejonowa w Łubaczov.ie ustalo­
no lakże, że Jan K. ma na sumieniu dwie inne kradzieże - raz było to 
~OO tys. zł, innym zas razem rower wartości 400 tys. zł. 

• Za kratkami czeka na rozprawę Zbigniew K., ktory - działając 

wspólnie z nieustalonym jeszcze mężczyzną - pobił Henryka K. 

i usiłował mu zabrac.. buty. Następną jego ofiarą był Zbigniew K. 
- jemu zabrał odzież i pieniądze ogólnej wartości 130 tys. zł Tu warto 
dodae, że sprawca dopuścił się tycb czynów zaledwie w ... miesiąc po 
opuszczeniu więzienia, gdzie cxIbywal karę za napad rabunkowy 
(śledztwo prowadzi Prokuratura Rejonowa w Przemyślu). 

Wobec wspomnianych wyżej sprawców w lipcu toczyło się jeszcze 
śledztwo, natomiast Prokuratura Rejonowa w Przemyślu skierowała do 
sądu akty oskarżenia m.in. przeciwko tymczasowo aresztowanemu 
Henrykov.i M. Oskarżon\' jest o LO, że 16 lutego be pobij Stanisława Z. 
i zabrał mu ':140 tys. zł i 300 dolarów USA. W sąd zie jest także akt 
oskarzenia przeciwko józefolI.; W., wielokrotnie już karanemu za 
przestępstwa przeciwko mieniu oraz życiu i zdrowiu. urzuca mu się, że 
18 maja br. w Przemyślu pobil Eugeniusza Z. i zabrał mu 163 tys. zł. 

(Opracowano na podstawie ,,Serwisu prasowego nr -ł" 

Prokuratury Wojewódzkiej) 

Medytacje 

nad projektem KK 

Wracając do zagadnień związanycb z projektem kodeksu karnego 

("ŻP" nr 26 z 27 czerwca), warto ZWTócić uwagę na przepisy dotyczące 

obyczajowości. Słusznie w projekcie przewiduje się karalność zarażenia 

wirusem HIV. Kto bowiem WIe, że jest tym wirusem zarażony i zaraża 

bezpośrednio inną osobę, pcxlłega karze pozbawienia wolności do 3 lat. 

Projekt także przev.iduje karę do I roku pozbawienia wolności lub karę 

ograniczenia wolności (względnie sarną grzyv.llę) za zarażenie cborobą 

wenerycmą. ObowiąZUjąCY kcxleks karny za takie za;ażcnie przewiduje 

karę pozbawienia v.olności do lat 3. 

Tak jak obowiąZUjąCy kodeks karny, również projekt przewiduje 

karalnosć gwahu karą pozbawienia wolności od roku do lat 10. Wydaje 

się jednak, że projekt niesłusznie zaniża karę za gwalt dokonany ze 

szczególnym okrucieńsm'em lub gwah zbiorowy. Obov.iązujący kodeks 

za takie przestępstwo przewiduje karę pozbawienia wolności od lat 3 do 

lat 15, projekt natomiast - od lat 2 do 12. M iałoby więc nastąpić 

złagodlenie zaróv.no dolnego, jak i górnego zagrożenia. 

Warto przyLOczyc wyrażony przez Sąd NaJwyżsZ)' pogląd na temat 

szczególnego okrucieńst wa przy przestępst wie zgwałcenia. "Szczególne 

okrucieństwo zachodzi, gdy dzialanie sprawcy wykracza znacznie poza 

niezbędną potrzebę przelamania oporu ofiary oraz. zmierza bądź do 

poniżenia ofiary, bądź do zadania jej dotkliwego b61u lub wyrządzenia 

innej poważnej krzywdy". Można zgodzić się ze stv.ierdzeniem, że 

przepisy obov.iązującego kodeksu karnego są zbyt surowe, nie wydaje 

się jednak, by dotycZ)·c LO mialo wszystkich przestępstw. Przestępstwa 

polegające na W)l1aturzeniu, i te, które popełnione zostają ze szczególną 

przemocą, powinne być surowo karane. 

Projekt łagodzi także karę za obcowanie lIzycme z osobą cborą 

psychicmie. Dotychczasowy kodeks przewiduje karalność tego prze­

stępstwa cxI I roku do lat 10 pozba"ienia wolnośó. Projekt zaś 

prze"iduje karę pozbawienia wolności od 3 miesięcy do 5 lat. 

ZYGMUNT GARDY 
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Nadzieją młodzież 

Piłkarski sezon 1989/1990 nie dał gim pozytywem był zespół Jgloopolu 

kibicom nazbyt wielu powodów do ra- Dynów: jesienią bezkonkurencyjny, 

dości. Nasi reprezentanci w klasie "R" a w rewanżach zb}t pewny siebie i w re­

byli znów tylko tłem dla najlepszych. zultacie wchodzący do klasy "R" tylko 

Na miarę aktualnych, głównie kadro- dzięki reorganizacji rozgrywek. 

doskonalić umiejętności, równają po­
ziomem do seniorów, osiągając z cza­
sem futbolową przeciętność i sportową 
bylejakość. Co zrobić, jak tą młodzieżą 
pokierować, abyśmy mieli z niej za 
kilka lat pożytek? 

Dobrze byłoby, gdyby któryś z na­
szych klubów zdecydował się wreszcie 
na pewien eksperyment i skierował ma­
ksimum nakładów na szkolenie mło­
dzieży, pozostawiając tylko niezbędne 
minimum środków na finansowanie 
występów drużyn seniorów prezentują­
cych wybitnie TKKF-owski poziom. 
Jak do tej pory, relacje są odwrotne 
i siła "tradycji" wygrywa z potrzebami 
młodych. To oni mogą w pierwszej 
kolejności występować w podartych 
kostiumach lub - z braku środka 

wych możliwości grał Czuwaj Uak mar- ° ile "dorosła" piłka nie przysporzy­

ne są to aktywa, można było przekonać ła nam laurów (czy można było jednak 

się w barażach "kolejarzy" ze słabiutką ich oczekiwać?), to znacznie więcej ra­

rezerwą Igloopolu Dębica, których sta- dości i nadziei na lepsze lata regionalnej 

wką był udział w rozgryv,·kach klasy "kopanej" dali nam juniorzy.JKS zde­

makroregionalnej); Polonię można po- cydowanie wygrał rywalizację w klasie 

chwalić za bardzo udaną - w przeci- "R" juniorów młodszych i starszych, 

y,ieństv.ie do jesiennej - rundę rewan- wysoko uplasowały się drużyny Czu­

żową; piłkarzom JKS i Polnej należą waju - klubu, którego wychowanko-
transportu - nie wyjechać na mecz, to 

się, jakby nie było, gratulacje za ... ura- wie zajęli również bardzo wysokie siód- dla nich braknie butelki oranżady po 
towanie się przed spadkiem z ligii. me miejsce w finale OIMS. Który to już 

Nie inaczej było w lidze okręgowej, dowód, że mamy jednak w regionie 
meczu, a czasem zwykłego słowa "dzię­
kuję". - Nie może się gówniarzom 

choć z dwoma wyjątkami. Pierwszym zdolną młodzież i utalentowanych w głowach poprzewracać - skomen­
była postawa Spomaszu Kańczuga, szkoleniowców? Cóż z tego, skoro tował ongiś taki zarzut jeden z działa­
który buduje bardzo obiecujący zespół z czasem talenty "giną" po drodze ku czy ... 

z szerokim zapleczem kadrowym. Dru- dorosłej piłce i wraz z wiekiem, zamiast 

Piłkarskie 

12 sierpnia inaugurują nowy sezon 
piłkarze klasy wojewódzkiej i "A" (2 
grupy po 14 druż~TI), w tydZIeń póżniej 
startuje klasa "B' ,a wdwa - juniorzy. 
Prawdopodobnie zlikwidowane zosta­
ną klasy "C" w rejonie przemyskim 
i jarosławskim, ale do tematu wrócimy. 
Teraz końcowe tabele sezonu 
1989/1990. 

KLASA "W" sen_ 

1. Spomasz 
2. Iglool?ol D. 
3. Pogon 
4. Motor 
5. Czarni P. 
6. Swiętoniowa 
7. Budowlani R. 
8. Gniewczvna 
9. Orzel -

10. Szówsko 
11. Gać 
12. Piast 
13. Lurawianka 
14. Roztocze 

45 83-18 
41 67-31 
39 69-30 
32 39-30 
32 54-37 
26 35-43 
26 44-42 
26 43-46 
24 42-39 
19 32-43 
16 33-67 
13 29-67 
13 37-71 
12 20-64 

Do klasy "R" awansowały Spomasz 
i Igloopol Dynów, z klasy "A" do "W" 
weszły zespolv Łęku Ostrów oraz Czer­
wonych Cewków (nikt nie został zde­
gradowany). 

tabele (2) 
KLASA "W" jun_ 

I. Spomasz 
2. Orzeł 
3. Motor 
4. Laszki 
5. Pogoń 
6. Igloopol D . 
7. Piast 
8.0leszyce 
9. Gać 

10. Medyka 
II. Gniewczyna 
12. Luraw 

32 66-32 
31 55-34 
29 60-31 
27 59-41 
26 53-39 
26 58-46 
23 41-52 
20 45-49 
19 52-55 
14 30-51 
14 45-76 
5 21-81 

W miejsce zdegradowanych do klasy 
"A" czterech ostatnich w tabeli drużyn 
- w now}m sezonie grać będą: Polna, 
Polonia (przesunięte l klasy "R "), "Ba­
npol" Cząstko~ice oraz Roztocze Na­
roi lub LZS Sieniawa (27. 07. w OZPN 
jeszcze tego nie wiedZiano, ponit:waż 
brakowało I protokołu, co uniemoż­
liwiało końcową weryfikację rozgry­
wek II grupy klasy ,,A"). 

KLASA ,,A" sen. 

Grupa I 

I. Łęk 
2. JKS II 
3. Dobkowice 

24 32-20 
19 31-20 
18 25-19 

G uma" 
" 

w kadrze! 
Z satysfakcją odnotowaliśmy kolejny brożny, a debiut uczcił celnym trafie­

występ piłkarza wywodzącego się z na- niem do bramki l-ligowego Igloopolu, 
szego regionu w barwach drużyny naro- w któr}m ostatnio występuje. Miejmy 
dowej. T}m razem, w trapionej kontuz- nadzieję, że zawodnik ten wart dziś na 
jami i absencją czołowych zawodników krajoW)m rynku około ... miliarda zło­
kadrze narodowej, podczas jej zgrupo- tych (i Polnej do Resovii przeszedł za ... 
wania w Straszęcinie k.Dębicy, wystąpił 2 miliony), znajdzie w t}m sezonie stałe 
wychowanek Polnej - Jerzy Pod- miejsce w szerokiej kadrze naro-

~ 
Ciuchy 
-rynek 
Oto cen} jakie odnotowaliśmy na 

przemyskich "ciuchach" 29 lipca: 

metr bieżący ftranek (prod. radz.) 

- 10 tys. zł; materiał na zasłony 

- brokat w różnych kolorach 

(prod. czechosł.) - 20 tys. zł za 

m.b.; tenisówki z gumką dla dzieci 

w różnych kolorach (prod. cze­

chosł.) - 20 tys. zł; lakierki dla 

dziewczynki w kolorze czerwonym 

i czarn}m (prywatna firma) - 35 

tys. zł; bateria do łazienki (prod. 

rad z.) - 50 tys. zl; komplet kielisz­

ków do szampana (prod. radz.) 

- 20 tys. zł; dżinsowe spódnice 

damskie w różnych fasonach (prod. 

tureckiej}-- 90-110 tys. zł; spodnie 

piramidy (prod. tureckiej) 

- 90-105 tys. zł; spodnie dżinsowe 

chłopięce (prod. tajlandzkiej) - 70 

tys. zł; katany dżinsowe z misiem 

(prywatna ftrma) -140-160 tys. zł; 

zestaw radiofoniczny - średnia 

wieża (prod. RFN) - I mln zł; 

tabliczka czekolady - 3-4,5 tys. zł; 

mały baton czekoladowy - 1,5 tys. 

zł; strugacz do ołówków (prod. 

radz.) -10 tys. zł; papier wyklejan­

kowy dla dzieci (prod. rum.) - 1,5 

tys. zł; 25 dag kawy ziarnistej w opa-

4. Medyka 
5. Polna [I 
6. Cząstkowice 
7. Stubno 
8. Kaszyce 
9. Wyszatyce 

17 27-25 
17 32-34 
15 27-22 
14 47-38 
13 24-32 
7 13-48 

ze 

Po reorganizacji i powiększeniu skła­
du do 14 zespołów, w grupie tej w no­
wym sezonie grać będą jeszcze: Czuwaj 
II ("wskrzeszona" rezerwa), Hruszowi­
ce, Polonia II, LZS Przedmieście, Wiet­
lin III oraz Start Pruchnik (awans z kla­
sy "B"; Start miał rozegrać baraż z Kal­
nikowem, ale rywale zrezygnowali 
uznając, że nie mają warunków na grę 
w klasie "A "). 

Grupa U 

\. Cewków 26 56-20 
2. Zapałów 23 52-32 
3. Grzęska 23 43-27 
4. Oleszyce 22 33-35 
5. Lisie Jam\ 21 36-22 
6 lukawiec' 20 39-29 
7. GorlicZ\TIa 17 34-jO 
8. Horyniec 14 26-35 
9. Lura wiczki 8 22-61 

lO. Krzeczowice 6 24-68 

W sezonie 1990(1991 grać ~dąjesz­
cze: Błękitni Wierzbna, LZS Sleniawa, 
Hetman Laszki, "Drogowiec" RDP 
Lubaczów oraz zwycirzca barażu po­
między Zrywem Młodow i LZS Gorzy­
ce. 

(hl-) 

dowej. 
Jeśli nas pamięć nie zawodzi, popula­

rny "Guma" (tak go nazywali koledzy 
z Polnej) jest piąt}m po Marianie Osta­
fińskim, Andrzeju Demce, Piotrze Po­
rębn}m i Jacku Bąku zawodnikiem, 
którego kariera rozpoczęta na lokal­
nych podwórkach, uwieńczona została 
występem w reprezentacji narodowej. 
Oczywiście, chodzi o historię lat powo­
jennych. 

(hz.) 

kowaniu - 8,5 tys. zł; 1,5 litroW)' 

napój gazowany o smaku pomarań­

czoW)m, cytrynowym, ananaso­

w}m - 15 tys. zł, o smaku jagodo­

w}m - 14 tys. zł, o smaku z owo­

ców kiwi i coca-cola - 20 tys. zł; 

napój w małym kartoniku o smaku 

pomarańczowym - 2,5 tys. zł; gu­

ma do żucia "Donald" - 600 zł, 

rozpuszczalna "Maomam" - 1800 

zł za 6 szt. w opakowaniu; zamek do 

otwierania bagażnika w fiacie - 25 

tys. zl; okulary przeciwsłoneczne 

dla dzieci - 3,5 tys. zl, dla doros­

łych - 5 tys. zl. 

Ceny na rynku nablałowo-owoco­

wo-warzywnym: 

jajko - 530 zł; litr śmietany 

wiejskiej - 8 tys. zl; płaskanka sera 

- 3-3,5 tys. zł; kostka masła extra 

Z 
boisk hal 

Tenis !>tolowV 

Polski Związek Tenisa Stolowego 
opublikowal klasvfika~·ę wOJe­
wództw i klubów' uwz edniającą 
wyniki sezonu 1989(199 . W klasy­
fikacji województw Przem~skle 
uplasowalo six na 26 miejscu zwy­
CIężyły KatOWIce przed Gdań iem 
i Wrocławiem), co jest pozycją wy­
soką, zwazywszy naszą skromną 
bazę szkoleniową i materialną. 
W klasyfikacji klubów Nurt Prze­
myśl uplasował się na 32, 
MKS-MDK Przemyśl na 68, Start 
Jarosław na 106, a Orzeł Przeworsk 
na 174 miejscu w kraju w stawce 216 
sklasyfikowanych klubów (zwycię­
żył AZS AWF Gdańsk przed WłóK­
ruarzem lód i: i Lumelem Zielona 

!; 
Brvdż . 

• Pvduas r,Lf\v.an,ch ~ Czę· 
stochowie IV Ogolnopolskich Mist­
rzostw Młodzieży Szkolnej duży su­
kces odnotowała reprezentacja na­
szego województwa, zajmując trze­
ci,! lobtę w kraju. Grali w niej: 
Artur Zariczny, Wojciech Stadnik, 

- 2700 zl; kg jabłek - 2-2,5 tys. zł; 

kg grus7ek - 10 tys.zł; kg bananó'" 

- 14 tys. zł; kg śliwek renglod 

- 6 tys. zl; kg pomarańcz - 9 tys. 

zł; wiązka marchewki - 500 zł; 

pęczek rzodkiewek - 400 zl; pęczek 

koperku zielonego - 300 zł; koper 

do kiszenia ogórków - 200 zł; pół 

kg orzechów łuskanych (u Rumu­

nów) - 40 tys. zł; kg pomidorów 

- 6-8 tys. zl; kg ogórków korniszo­

nów - 5 tys. zł; kg ziemniaków 

- 500-600 zł; kupka fasoli szpara­

gowej żółtej - 500 zl; litr malin 

ogrodowych i leśnych -3 tys. zł; litr 

borówek leśnych - 20 tys. zł; kg 

pieczarek - 11 tys.zł; kupka praw­

dziwków -4 tys. zł, kozaków czer­

wonych - 4 tys. zł, czarnych - 3 

tys. zl. 

GOŚKA 
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Wojciech Superson, Andrzej S~­
pak i Agnieszka Pacu la, a funkCJ~ 
kierowruk.a i trenera pełniła paru 
Elżbieta Cwierz-Superson z Jaro­
sławia. 

• Bardzo dobrze spisał się prze­
myślanin Jerzy Nikolski, który gra­
jąC w parze z krakowianinem Les­
kiewiczem zajął 7 lokatę w stawce 
127 par uczestniczących w silnie 
obsadzonym ogólnopolskim turnie­
ju "Drewniane Głowy", który nie­
day,TIo odbył się w Krakowie. Star­
towała czołówka krajowa, w t}m 
wiele par reprezentacyjnych. 

• Awans do III ligi państwowej 
wywałczyli brydżyści ZNP "Ognis­
ko" Jarosław, którzy bezapelacyj­
nie tri,-\~owali w rozgrywkach kla­
,y .,\1 . 

Strzelectwo 

Kolejne, atrakCYjne zawody zor­
ganizowali birczańscy entuzjaści lej 
dyscypliny. W strzelaniu z karabin­
k a sportowego zwyciężył Roman 
Drożdziak (Koło Łowieckie "Bór" 
Blrcza), wyprzedzając Wiesława 

Grygiera ("Bór") oraz Wiesława 
Pleśniaka (LOK POM Bircza), 
a w zawodach z pistoletu najleo­
sz}m okazał się znowu W. Grygier, 

drugi był R. Drożdziak, trzeci 
- Mieczysław Kuriata (LOK Nad­
leśnict wo Bircza). Startowało 35 
strzelcow. 

KURSY WALUT 

Przed "Pewexem" w Pnemy§Iu (30 lip­

ca): skup dolarów 935G-9400, ~przedaż· 

- 9500-%00 (coraz rzadsze tramakcje 

z wybzym "przebide~", skoro "Pewex" 

uruchornII ~przedaż 7lotówkowll z przełi­

cznlk1em 9500 zl za dolara). W kantoracb 

PKO Przemy§I: !!kup - 9350, ~aż 

- 9650; średnie zainteresowanie, nieco 

wyŻ!lZa ~rzedaż niż skup. Tendeocje:·rea­

lny !!padek "wolnorynkowej" ceny dolara 

w czym olemały udzial majll-.. radzieckle 

9łużby celne ograniczajlIce W}jazdy swo­

ich rodaków do Pol~kl, coraz mniej też 

w IWIZYcb stronacb Rmnunów, a i rodacy 

przeslAjl! uważać ,,ulone" za najlepnll 

lokatę ~woicb oszczędności. 

(bz.) 



MINISTER TRANSPORTU I GOSPODARKI MORSKIEJ 

ogłasza konkurs 

na stanowisko DYREKTORA 
Przedsiębiorstwa 

Państwowej -Komunikacji Samochodo\\rej 
w Jarosławiu 

~ydaci przystępujący do konkursu po­
winni spełniać następujące warunki: 

- wykształcenie wyższe (techniczne, eko­
nomiczne, prawnicze lub z zakresu organizacji 
zarzątłzania); 

- co najmniej 8-letni staż pracy, w tym 
4 lata na stanowiskach kierowniczych lub 
samodzielnych; 

- dobry stan zdrowia; 
- preferowany wiek do 55 lat oraz dłuższy 

niż 3 lata zatrudnienia w przedsiębiorstwach 
transportu samochodowego. 

Oferty zawierające: 

- zgłoszenie do konkursu wraz z motywa­
cją ubiegania się o stanowisko dyrektora 

- wstępną koncepcję kierowania działal­
nością i rozwojem przedsiębiorstwa 

- kwestionariusz osobowy 
- odpis dyplomu ukończenia studiów wy-

ższych oraz odpisy innych dokumentów świa-

dczących o posiadanych kwalifikacjach 
- opinię zawodową z ostatnich 5 lat pracy 
- zaświadczenie lekarskie stwierdzające 

brak przeciwwskazań do zajmowania stano­
wiska kierowniczego należy składać w Radzie 
Pracowniczej lub w Dziale Kadr Przedsiębiors­
twa (37-500 Jarosław, ul. Przemysłowa 15) 
w zaklejonych kopertach z napisem "Konkurs" 
w terminie 14 dni od daty ogłoszenia w prasie. 

Kandydaci mogą uzyskać niezbędne infor­
macje o przedsiębiorstwie w dziale głównego 
księgowego, telefon 26-81. 

O lak waUfikowaniu do konkursu oraz ter­
minie jego przeprowadzenia kandydaci zostaną 
powiadomieni indywidualnie. 

Konkurs przeprowadzi komisja k.onkurso­
wa ustalona zgodnie z art. 39 ustawy z 25 
września 1981 r. o przedsiębiorstwach państ­
wowych (Dz. U. z 1981 r. nr 35, poz. 201, 
z 1989 r. nr 10, poz. 57 i nr 20, poz. 107 oraz 
z 1990 r . nr 17, poz. 99). 

K· lBO 

FABRYKA APARATliRY ELEKTROMECHANICZNEJ 
"FANI N A" 

w PRZEMYŚLL, ul. Lwowska 37 

informuje, że 
posiada do upłynnienia d\va samochody marki 
,.Żuk" (w cenie zbytu 6-8 mln zł) 

Dodatkowe infonnacje można uzyskać w Dziale Głównego Mechanika, tel. 50-52 (wewn. 42). 

kupon 

Zp 
kuccn Krzyżówka 

K-179 

Poziomo:6) niejadowity wąż europej­
ski, 7) narząd czepny, 8) lądowy płaz 
ogoniasty, jaszczur, 13) piękne, ciemne 
drzewo, używane na luksusowe wyroby 
stolarskie, 14) pisarz polski (1910-
-1976), autor dramatu " Wielkanoc". 

Plooo"o: I) ark usz papieru ozdobio­
ny ryS\Jnkiem z powinszowaniami , 2) 
gryzipiórek, pisarczyk, 3) państwo 

w Europie, 4) sieC włokowa do połowu 
ryb, 5) wspiera strop, 8) mala. pospolita 
ryba morska z rodziny śledziowatych, 
9) polski herb szlachecki, 10) wioska 
akorka teatralna i filmowa, imię Giu­
lietta, 11) IN starożytności - stolica 
Asyrii, 12) kość osłaniająca staw kola­
nowy. 

TenaID lladsylmla rozwl4UD - tylko oa 
kartach pocztowych:z kuponem - dwa tygod­
nie. Prawidłowe l1lZ'Iri4Z&aia wenn" udziaJ 
.. IMOwaulu nagród pleolętoych. 

* • • 
ROZWlĄZAA1E KRZVlÓWIU Z 1\RU 

21117! 
Podoroo: Kalimantac. lopografia, korpo­

racja, orzeczecie. szczerbica. 
PlOllOwo: slrulek. kliper. śmigło. aClaba, 

Maciej. obraza. piecza , razura, cencik, ale­
gal. 

Nagrodę autorską olrzymuje WJlold Piel­
rzak :z JaroaławlL Nagrody pieciężne wylo­
sowali: Emilia Fejdel z s..ooka, Stanisław 
TIWOCZY zJ&ro!Ilawlai Aona Mazur z Przemy­
§la. 

• 

• 

PRZEMYSKA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA 
w PRZEMYŚLU 

WYBRZEŻE KOŚCIUSZKl 70 

OGŁASZA PRZETARG 
NIEOGRANICZONY 

na n.w. sprzęt: 
l. Samochód osobo POLONEZ 1500, cena wywoławcza 

- 24 000 000 zł 
2. Ciągnik ogrodowy TV -521, cena wywoławcza 

- 5 656 976 zł 
3. Ciągnik ogrodowy TZ-4K-14, cena wywoławcza 

- 2 569 190 zł 
4. Ciągnik ogrodowy TUR-lOO, c~na wywoławcza 

- 4 256 812 zł 
5. Zestaw ogrodowy TERRA MJ-5-TP, cena wywoław­

cza - 142 200 zł 
6. Przyczepa jednoosiowa PM-5, cena wywoławcza 

- l 022 566 zł 
7. Przyczepa jednoosiowa 0-732, cena wywoławcza 

- 965 404 zł 
8. Przyczepa jednoosiowa 0-752, cena wywoławcza 

- l 083 962 zł 
9. Przyczepa jednoosiowa RP-l, cena wywoławcza 

- l 161 498 zł 
lO. Pług2-skibowyTV-240, cena wywoławcza'-204 262 

zł 
11. Pług-spychacz ARS-103, cena wywoławcza 

- 306 808 zł 
12. Pług odwracalny 2-skibowy PON-25, cena wywoław­

. cza - 229 290 zł 
13 . Glebogryzarka TV-93, cena wywoławcza - 426 286 

zł 
14. Brona zębowa TV-250, cena wywoławcza - 234 886 

zł 
15. Brona zębowa 3-polowa U-220/2, cena wywoławcza 

- 76 539 zł 
16. Brona zębowa 3-polowa U-220/1, cena wywoławcza 

- 87 235 zł 
17. Brona talerzowa U-240/0, cena wywoławcza 

- 898 293 zł 
18. Kosiarka TV-120, cena wywoławcza - 334 080 zł 
19. Kosiarka ZT-152, cena wywoławcza - 714 954 tł 
20. Zamiatarka ZN-130, cena wywoławcza-473 088 zł 
21 . Rozsiewacz nawozów N-O 12-RZN, cena wywoławcza 

- 310 515 zł 
22. Kultywator 5K~-85, cena wywoławcza -200 25~ł 
23. Kultywator zawieszony U-217fl, cena wywoławcZa 

- 503 485 zł 
24 . Kultywator kamieni Ciężar 65 kg w cenie złomu 

użytKowego 
25. Nadwozie "Tarpana", cena wywoławcza 

- l 800 000 zł 
Bliższych infonnacji udziela Dział Transportu, tel. 

126-13, ul. Pstrowskiego 22. 
Warunkiem wzięcia udziału w przetargu jest wpłacenie 

wadium w wys. 10% ceny wywoławcze] w kasie PSM . 
Przetarg odbędzie się 10.08. br. o godz. 9 w siedzibie 

Działu Transportu. 
W razie niedojścia do skutku I przetargu, II przetarg 

oobęd.zie się w tym samym dniu o godz. 10 30. 

Zastrze~amy sobie prawo wycofania sprzętu z przetargu 
bez podarua przyczyn. 
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